
14 października 
Dzień Nauczyciela

Dzień Nauczyciela obchodzony 
redzie w tym roku do raz pierw- 

w rocznice utworzenia Korni, 
gji Edukacji Narodowej.

y października we wszystkich 
•zkołach i uczelniach odbędą się 
okolicznościowe obchody, bedace 
wvrazem uznania i wdzięczności 
młodzieży oraz całego społeczeń­
stwa za wielki trud i pełna poświe­
cenia prace 400-tysięćznei rzeszy 
wychowawców i nauczycieli.
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• Rozwój zaplecza technicznego motoryzacji
• Zmiany w szkoleniu wojskowym studentów
• Odbudowa dekstryniarni w Luboniu

Posiedzenie Prezydium Rządu
8 bm. Prezydium Rządu na swym kolejnym posiedzeniu 

rozpatrzyło sprawy związane z rozwojem zaplecza napraw­
czego dla ciężarowego taboru samochodowego. Przewidy­
wany w tym planie 5-letnim znaczny wzrost ilości samo­
chodów ciężarowych wymaga zwiększenia potencjału na­
prawczego oraz szeregu usprawnień organizacyjnych w tej 
dziedzinie.
Podjęto odpowiednie decy­

zje przewidujące m. in. spe­
cjalizacje zaplecza techniczne­
go motoryzacji. Określono za­
kres oraz rodzaj napraw i re­
montów, w których będą się 
specjalizować zaplecza tech­
niczne poszczególnych resor­
tów oraz ilościowe zadania na 
najbliższe lata. Zobowiązano 
zainteresowane resorty do peł 
nego wykorzystania potencja­
łu obsługowo-naprawczego 
oraz sprawnego i terminowe­
go przeprowadzenia inwestycji 
polegających na modernizacji, 
rozbudowie bądź budowie kil­
ku zakładów naprawy samo­
chodów. Podkreślono koniecz­
ność poprawy gospodarki po­
jazdami przez użytkowników, 
poprzez lepszą konserwację, 
właściwą eksploatację taboru, 
stosowanie nowocześniejszych, 
metod obsługi, co sprzyjać po­
winno uzyskaniu większych 
przebiegów międzynapraw- 
czych.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło projekt uchwały Rady Mi­
nistrów, która w oparciu o 
przepisy ustawy z dnia 21 listo 
pada 1967 r. „O powszechnym 
obowiązku obrony Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej” regulu 
je w sposób kompleksowy no­
we zasady wojskowego i obron 
nego szkolenia młodzieży aka­
demickiej, stosownie do aktu­
alnych i perspektywicznych po 
trzeb obronności kraju.

Nowy system szkblenia woj 
skowego zapewni studentom 
nabycie w ośrodkach szkolenia 
i jednostkach wojskowych 
praktycznych umiejętności kie 
rowania zespołami ludzkimi i 
posługiwania się skomplikowa 
nym sprzętem technicznym 
oraz pozwoli wydatnie zmniej­
szyć ilość godzin przeznaczo­
nych na to szkolenie w pro­
gramach studiów.

Studentom przeszkalanym 
w jednostkach wojskowych za

pewni się stosowne uposażenie 
wypłacane przez wojsko oraz 
inne świadczenia.

Dokończenie na str. 2

Dzisiaj święto Bułgarii

Polscy piłkarze
w olimpijskim finale

Reprezentacja Polski w piłce nożnej na XX Igrzyskach 
Olimpijskich w Monachium, sprawiła wszystkim sympaty­
kom tej dyscypliny w kraju, ogromnie miłą niespodziankę. 
Polacy po zwycięstwie nad Marokiem awansowali do olim­
pijskiego finału, gdzie w walce o złoty medal zmierzą się
z reprezentacją Węgier.
A oto meldunki z olimpijskiej 

areny:

LEKKOATLETYKA

czy, których podzielono

Za uznaniem NRD

Kongres Brytyjskich 
Związków Zawodowych
Kongres Brytyjskich Związków 

Zawodowych (TUC) opowiedział 
sięw piątek, w ostatnim dniu o- 
brad dorocznej konferencji w 
Brighton, za rychłym uznaniem 
Przez rząd brytyjski Niemieckiej 
Kepubłiki Demokratycznej. Ponad- 
40 TUC domaga się od rządu bry­
tyjskiego, by opowiedział się za 
jak najszybszym zwołaniem euro- 
Pejskiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy.

Delegaci na konferencję stanow­
czo wystąpili również przeciwko 
Polityce rządu brytyjskiego w Ir­
landii Pójłnoenej i domagali się u- 
chwalenia przez parlament ustawy, 
gwarantującej równe prawa przed 
stawicielom wszystkich warstw lud 
n°śei Ulsteru.

Konferencja TUC wypowiedziała 
się także przeciwko przyłączeniu

Brytanii do Wspólnego Rynku.
Wielu dyskutantów stanowczo 

Krytykowało agresję USA na Wiet 
nam. (pap)

Zachmurzenie umiarkowane i 
niewielkie. Rano, miejscami mgły, 
? w godzinach popołudniowych lo 
^mie burze. Temperatura maksy- 
jpalna w granicach od 22 do 25 st.

iatrv słabe i umiarkowane z kie 
Unków południowych.

Plenum ZG Zw. Zawodowego

Budowlani przygotowują się
do krajowego zjazdu

W dniach 2—3 października toczyć się będą w Warszawie 
obrady krajowego zjazdu jednego z naszych największych 
związków zawodowych — Pracowników Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budowlanych. Zrzesza on obecnie po­
nad 820 tys. osób zatrudnionych we wszystkich dziedzinach 
budownictwa i przemysłu pracującego na jego potrzeby.
Przygotowania do krajowego 

zjazdu, program działania 
związku na najbliższe lata — 
stanowiły 8 bm. główny temat 
plenarnego posiedzenia Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych.

Przygotowany w oparciu o 
szeroki udział aktywu — pro 
gram działania związku na 
najbliższe lata jest ściśle zwią 
zany z zadaniami, jakie w tym 
5-leciu realizować będzie bu­
downictwo i przemysł pracują­
cy na jego potrzeby. Wiado­
mo, że są to zadania o rozmia­
rach dotychczas nie notowa­
nych, stąd też i program dzia 
łalności związkowej ma szcze­
gólne znaczenie dla ich pomyśl 
nej realizacji.

W bieżącym 5-leciu zadania 
budownictwa — jeśli chodzi o 
inwestycje — są wyższe o oko 
ło 50 proc, w porównaniu z 
ubiegłą pięciolatką. Szczegól­
nie wysoki jest wzrost inwe­
stycji przemysłowych, niezbęd 
nych dla lepszego zaopatrzenia 
rynku i rozwoju eksportu. Du 
że są także zadania budownic­
twa mieszkaniowego. Przewi­
duje się, że liczba mieszkań 
wybudowanych w roku 1975 
będzie o 36 proc, większa, niż 
w 1970 roku.

Szeroki jest program popra­
wy warunków socjalnych za­
łóg, wzbogacenia bazy wczaso­
wej, sanatoryjnej, a także roz 
woju sieci specjalistycznych 
poradni zdrowia.

W dążeniu do podniesienia 
rangi zawodu budowlanego 
związek szczególną uwagę

zwraca na młodzież przygoto­
wującą się do zawodu. Wpro­
wadzono już takie zachęty jak 
bezpłatne umundurowanie ucz­
niów i bezpłatne posiłki rege­
neracyjne. (PAP)

24 rocznica 
proklamowania KRL D

9 września Koreańska Repu­
blika Ludowo-Demokratyczna 
obchodzi swe Narodowe Świę­
to — 24 rocznicę proklamowa­
nia KRL-D.

W ciągu minionych lat w 
północnej części Półwyspu 
Koreańskiego nastąpiły prze­
obrażenia całkowicie zmienia­
jące oblicze tego ubogiego i 
zacofanego niegdyś rejonu. Za­
niedbany, rolniczy kraj — 
przekształcił się w nowoczes­
ny organizm przemysłowo-rol­
niczy. Dziś przemysł daje 75 
proc, dochodu narodowego.

Koreańską Republikę Ludo­
wo-Demokratyczną i Polskę — 
łączą liczne wspólne więzy. 
Polska od lat popiera słuszne 
wysiłki KRL-D zmierzające 
do pokojowego zjednoczenia 
kraju. Od Thwili utworzenia 
komisji nadzorczej państw 
neutralnych, do której kompe­
tencji należy przestrzeganie 
warunków rozejmu, Polska 
aktywnie uczestniczy w jej 
pracach. (PAP)

28 lat temu, 9 września 1944 
roku, Armia Radziecka przy 
pomocy powstańców bułgar­

skich wyzwoliła Bułgarię.
W okresie powojennym, w 
wyniku ustalenia w Bułgarii 
władzy ludowej, znacznie 
zmieniły się warunki gospo­
darcze i społeczne w tym kra 
ju. Dzisiaj należy on do rzę­
du państw produkujących wy 
sokiej jakości maszyny i u- 
rządzenia, z których wiele 
eksportuje do rozmaitych kra 
jów świata. Rozwinęło się też 
rolnictwo, prawie w całości 
uspołecznione, wzrosła po­
ważnie łiczba absolwentów 
wyższych uczelni, a każdy 
kto chce może zdobywać wie 
dzę I kwalifikacje zawodo­
we. Pomyślnie rozwija się też 
budownictwo mieszkaniowe 
a także wypoczynkowo-tury­
styczny rejon nad Morzem 
Czarnym, znany dzisiaj w ca­
łej Europie z wspaniałej ar­
chitektury, wielu wygód I 

pięknego krajobrazu.
Na zdjęciu — zakłady w Bur 
gas, jeden z największych o- 
biektów bułgarskiej chemii, 
wciąż jeszcze rozbudowywa­

ne.
CAF — Zentralfoto

Śledztwo w sprawie 
zamachu w Monachium
Kanclerz NRF W. Brandt zapo- 

wiedział, że wkrótce zebrana zo­
stanie dokumentacja, uwzględnia­
jąca w sposób wyczerpujacv wszy­
stkie aspekty zamachu dokonane­
go przez komandosów palestyń­
skich na izraelska ekipę olimpij­
ska.

Tymczasem prokuratura w Mo­
nachium postawiła w stan oskar-
żenla trzech 
współudział 
uprowadzeniu 
Aresztowani

Palestyńczyków za 
v zamordowaniu i 

11 Izraelczyków, 
wchodzili w skład

grupy ośmiu terrorystów, którzy 
wtargnęli we wtorek rano do 
Wioski Olimpijskiej. Wszyscy trzei 
przyznają się do udziału w zama­
chu. (PAP)

Złoty medal w biegu na 109 m 
ppł. kobiet zdobyła rekordzistka 
świata Ehrhardt (NRD), ustanawia-
jąc nowy rekor-d olimpijski wyni­
kiem 12,59. Młoda plotkarka NRD 

' ' swymizdecydowanie góruje nad 
przeciwniczkami.

Nasze reprezentantki nie 
ły w finale poważniejszej

100 m ppł.:
1. A. Ehrhardt (NRD)
2. V. Bufanu (Rumunia)
3. K. Balzer (NRD)
4. P. Ryan (Australia)
5, T. Nowak (Polska)
6. D. Straszyńska (Polska)

odegra 
roli.

12.59
12.84

7. . Krumpholz (NRD)
8. G. Rabsztyn (Polska)

W eliminacjach biegu na

13.17
13.18
13,27

1500 m
mężczyzn rozegrano pięć serii, z 
których po czterech pierwszych 
zawodników oraz dwóch spośród 
pokonanych z najlepszymi czasa­
mi awansowało do trzech bie;^v 
półfinałowych. Polak Henryk Szor 
dykowski zakwalifikował się do 
1/2 finału zajmując trzecie miej­
sce w trzeciej serii eliminacyjnej. 
W czwartym biegu rekordzista 
świata Jim Ryun (USA) miał upa-
dek i stracił ok. 209 m co 
kreśliło jego szanse na 
awans.

prze- 
dalszy

grupy, 
pił w 
lepszy 
Limit 
19 m.

Władysław Komar
na dwie 

wystą-
pierwszej uzyskując naj- 
rezultat eliminacji — 29,60. 
kwalifikacyjny wynosił

Oto nazwiska zawodników, kłó­
rzy zakwalifikowali się 
Komar (POLSKA) 
Briesenick (NRD) 
Birlenbach (NRF) 
Woods (USA) 
Oldfield (USA) 
Feuerbach (USA) 
Brouzet (Francja 
Varju (Węgry) 
Brabec (CSRS)
Vlk (CSRS) 
Simola (Finlandia) 
Sansame (Maroko) 
Plunge (ZSRR) 
Pitnie (Kanada) 
Reichenbach (NRF) 
Gloeckler (NRF) 
Gies (NRD) 
Rothenburg (NRD)

do finału:
20,60
20,38
20,10
19,96 
19.95
19,94
19.87 
19.94 
19.82
19,61
19.49
19,36
19,18
19,18

19,11
19.n«

Bary-Odpadl m. in. Aleksander 
sznikow (ZSRR) z wynikiem 18.65. 
W szerokim finale wystąpi 18 mio
taczy.

PIŁKA NOŻNA

1)
2) 
3)
4)
5) 
«)

1500 m III seria elimin.
Regassa (Etiopia) 
Zacharopoulot (Grecja) 
Szordykowski (Polska) 
Paeiyaerinta (Finlandia) 
Hertoghe (Belgia) 
Lupan (Rumunia)

W eliminacjach w skoku 
mężczyzn wzięło udział 36

3 44,2

w dal 
skocz-

ków. Minimum kwalifikacyjne wy 
nosiło 7,80 i uzyskało je 11 zawod­
ników. Do finału^ nie zakwalifiko­
wał się Jerzy Hómziuk (7,63). Po­
dzielił on los tak znanych zawod­
ników jak Igor Ter-Owanesjan 
(ZSRR) — 7.77 czy Lynn Davies 
(W. Brytania) — 7,64. Dwunastym 
skoczkiem, który został dokoopto­
wany zgodnie z regulaminem, oka
zał się Francuz Jacgues 
— 7,79.

Finaliści:
Williams (USA) 
Carrington (USA) 
Cybulski (Polska) 
Robinson (USA) 
Barkowski (ZSRR) 
Baumgartner (NRF) 
Owusu (Ghana) — 
Klauss (NRD) 
Podłużny (ZSRR) 
Vaanenen (Finlandia) 
Lerwill (W, Brytania) 
Rousseau (Francja)

Rousseau

— 8,34
— 8,22
— 8.01

— 7,98 
— 7,98 
— 7,93 
— 7,93 
— 7,91 
— 7,90 
— 7,86
— 7,79

W eliminacjach w pchnięciu ku­
lą mężczyzn startowało 39 miota-

Piękny sukces odnieśli polscy pil 
karze w olimpijskim turnieju w 
Monachium. Reprezentacja Polski 
zapewniła sobie awans do finału i 
w niedzielę na monachijskim Sta­
dionie Olimpijskim zmierzy się w 
pojedynku o złoty medal z jede­
nastką Węgier.

O awansie Polaków zadecydował

Dokończenie na str. 2

Targowa oferta inwalidów

Przed spotkaniem 
Brandt - Pompidou
Igrzyska Olimpijskie w Mo­

nachium stały się okazją do 
rozmów politycznych.

Największe zainteresowanie 
obserwatorów politycznych 
wzbudza zapowiedziane na 
dziś, spotkanie kanclerza 
Brandta z prezydentem Fran­
cji Pompidou. Panuje opinia, 
że zadecyduje ono o kwestii 
zwołania zachodnioeuropej­
skiej konferencji na szczycie, 
w której zarysowały się ostat­
nio rozbieżności między Pary­
żem a Bonn. AFP pisze, że 
kanclerz zachodnioniemiecki 
pragnąłby na kilka tygodni 
przed wyborami parlamentar­
nymi w NRF. aby sprawa zwo 
łania szczytu zachodnioeuropej 
skiego skonkretyzowała sie.

PAP

J. Olszewski we Włoszech
Na zaproszenie rządu włoskiego 

z 4-dniową wizytą do Włoch uda­
ła się delegacja przedstawi­
cieli polskiego przemysłu chemicz 
nego z ministrem Jerzym Olszew­
skim. Tematem spotkań będą głów 
nie zagadnienia kooperacji i 
współpracy naukowo-technicznej 
oraz produkcyjnej.

Sympozjum slawistyczne
W Pałacu Staszica w Warszawie 

rozpoczęło się Międzynarodowe 
Sympozjum poświęcone problema­
tyce humanistycznych i społecz­
nych wartości literatur słowiań­
skich. W sesji, zorganizowanej 
przez Instytut Badań Literackich 
PAN oraz Polski Komitet d/s 
UNESCO, biorą udział naukowcy 
z 18 krajów.

Targi w Sztokholmie
W piątek, otwarte zostały w 

Sztokholmie XXX Międzynarodo­
we Targi św. Eryka. Bierze w 
nich udział 39 krajów, reprezento­
wanych przez 690 z górą wystaw­
ców. w tym — Polska.

Rozmowy Kohl - Bahr
W ramach prowadzonych ostat­

nio rozmów między NRD i NRF w

stolicy NRD — Berlinie odbyło się 
w czwartek spotkanie sekretarzy 
stanu: NRD, M. Kohla i NRF, E. 
Bahra.

W Bonn podano oficjalnie, że de 
cyzję w sprawie wizyty Bahra w 
Berlinie podjęto w ostatniej chwi 
li. Bahr i Kohl spotkali się ostat-

nymi wtorkowe wydarzenia w Mo 
nachium.

papradioinewctei efohem

RAiJK^NEii^rJSrUNE^* PAP

H. Kissinger w Monachium
Jak informuje agencja DPA, do­

radca prezydenta Nirona do spraw 
bezpieczeństwa, H. Kissinger, przy 
będzie do Monachium dziś, a nie 
w piątek, jak planowano. Biały 
Dom podał, że przed udaniem się 
do Moskwy przeprowadzi on roz­
mowy z politykami zachodnionie- 
mieckimi. M. in. spotka się z W. 
Brandtem.

O 20 procent 
więcej towarów
Spółdzielczość inwalidzka, 

jeden z licznych wystawców 
na Targach Krajowych, przy­
gotowała się szczególnie sta­
rannie do jesiennej imprezy. 
Jedną z przyczyn jest duże 
znaczenie kontraktów targo­
wych w rocznych obrotach 
spółdzielni inwalidów, które 
obecnie sprzedają tu połowę 
swojej produkcji, gdy na pierw 
szych Targach — nie więcej 
niż 18 procent.

W „Jesieni-72” uczestniczyć 
będą 162 spółdzielnie z łączną 
ofertą 1,9 mld zł, to jest o 21 
procent wyższą niż rok temu. 
Ten wzrost możliwości zbytu 
wynika ze znacznego udziału 
inwalidów w banku „20 miliar 
dów”; obecne ich zobowiąza­
nia do dodatkowej produkcji 
sięgają pół miliarda złotych, 
w czym dostawy na rynek wy 
niosą 150 min zł.

nio 39 i 31 sierpnia w Bonn, a ko­
lejne rozmowy sekretarzy stanu 
wyznaczono na 13 hm.

Spotkanie H. Steltzer - M.Riad
Ambasador NRF w Egipcie Hans 

Steltzer spotkał się w piątek w 
Kairze z sekretarzem generalnym 
ligi Arabskiej. M. Riadem. Roz­
mowa dotyczyła tragicznych wv- 
darzeń w Monachium. Spotkanie 
odbyło się na prośbę Riada w 
przededniu konferencji ministrów 
spraw zagranicznych krajów — 
członków Ligi Arabskiej, podczas 
której omawiane będą między in-

Indonezja — mediatorem
Minister spraw zagranicznych In 

donezji A. Malik oświadczył w pią 
tek, że Pakistan i Bengalia zaak­
ceptowały jego propozycje media 
cji jako pomoc w rozstrzygnięciu 
nie rozwiązanych problemów.

,Leyland“ strajkuje
W Birmingham i Liverpool sta­

nęły fabryki i przedsiębiorstwa, 
należące do największej brytyj­
skiej firmy samochodowej „Bri- 
tish Leyland”, ponieważ 14 tys. 
zatrudnionvch w nich robotników 
strajkuje, i domaga jac się podwyższę 
nia wyna I-odzeń i poprawy wa­
runków rl ęy.

Najbogatsze propozycje handlo­
we zgłosiły spółdzielnie inwa­
lidzkie w branży włókienniczej i 
odzieżowej, demonstrując m. in. 
wiele nowych wzorów i technolo­
gii w dziewiarstwię. W ekspozycji 
obuwniczej wyróżnia się oferta 
obuwia profilaktycznego, zwłasz­
cza zaś tzw. juniorek, w nowych 
wzorach i z lepszych surowców. 
Wyrób ten przeżywa zresztą dziw­
ne koleje losu: obecne zamówie­
nia handlu są dziesięciokrotnie 
większe niż rok temu, co zostało 
spowodowane m. in. przepiSem 
władz szkolnych, zalecającym to 
obuwie. Niestety, teraz z kolei po 
daż jest mniejsza od zwiększanego 
popytu.

Wiele nowości zawierają ekspo­
zycje: chemiczna i szczotkarska 
w pawilonie ^SI. Podobnie jak w 
branży 1001 drobiazgów wystawca 
ten koncentruje swą produkcję na 
poszukiwanych drobnych towa­
rach, niezmiernie przydatnych w 
życiu codziennym, toteż może li­
czyć na powodzenie u handlow­
ców. (zs)



Partner rolnika - transport
Sprawność tegorocznych zbiorów ziemiopłodów zależy, jak 

zwykle, nie tylko od samych rolników. W czasie żniw cen­
ną pomoc zapewniały im pogotowia techniczne, ekipy mło­

dzieżowe, wojsko, handel. Teraz, gdy nadszedł czas wykopków, 
do głosu dochodzi nowy ważny partner rolnika — transport.

Oczywiście, był on potrzebny i w czasie żniw. Ale wtedy rol­
nictwo — mechanizowane coraz bardziej — posługiwało się w 
dużej mierze własnym taborem. Teraz, gdy w grę wchodzą oko­
powe, plony o większej masie i dobrym urodzaju, w transporcie 
buraków i ziemniaków musi dopomóc Państwowa Komunikacja 
Samochodowa — przewoźnik, który może dotrzeć wprost na po­
la i place składowe.

Przywykli do trudnych „szczytów" jesiennych przewozów kole­
jowych nie zdajemy sobie sprawy, że niemały ich ciężar przej­
muje nasza PKS. O tym, w jakim stopniu służy ona wielkopol­
skiemu rolnictwu przekonują choćby jej rosnące zadania w nad- ■ 
chodzącym sezonie: do końca tego kwartału ma PKS przewieźć 
ponad 91 000 ton, głównie ziarna, natomiast w czwartym kwarta­
le br. przejmie transport 820 000 ton ziemiopłodów, to jest o prze­
szło jedną trzecią więcej niż rok temu!

Ma tego dokonać 13,4 procent oddysponowanego taboru Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS, razem kilkuset ludzi z szo­
ferek i dyspozytorni. Ale czy tylko oni?

Już w lutym, kiedy przygotowano plan jesiennej kampanii, po­
myślano o organizacyjnym i technicznym zabezpieczeniu spraw­
ności przewozów. Przygotowano więc do kampanii cukrowniczej 
i ziemniaczanej punkty odbioru i zsypu: utwardzano nawierz­
chnię dróg i placów, oświetlono, medhanizowano prace przy za­
ładunku i wyładunku, zapewniono bazę remontową na wypadek 
awarii samochodów, sporządzono też trasy przebiegu, aby mak­
symalnie, w obie strony, wykorzystać zdolności przewozowe PKS 
dla rolnictwa. Pomyślano także o pracownikach — kierowcach, 
zapewniając im w miejscu oddelegowania noclegi, wyżywienie I 
rozrywkę kulturalną.

Teraz te wszystkie zabiegi sprawdzą się w praktyce. Okaże się, 
czy pamiętano o wszystkim. Idzie o trudne zadania: samych bu­
raków cukrowych PKS ma przewieźć w tej kampanii 600 000 ton 
oraz 100 000 ton wysłodków, a jest przecież jeszcze transport 
żywca, którego będzie w tym okresie o 20 procent więcej, jest 
jeszcze cała obsługa transportowa przemysłu, absorbującego 
dwie trzecie potencjału przewozowego poznańskiej PKS.

Skoro więc teraz, u progu wykopków, apelujemy o szybki i 
sprawny zbiór ziemiopłodów przez rolników, trzeba widzieć za­
razem, że część obowiązków w tej kampanii spoczywa również 
na kierowcach z PKS. Trzeba im także pomóc, aby szczupły ta­
bor pracował należycie i pod pełnym obciążeniem, aby mieli oni 
godziwe warunki pracy, którą może utrudnić ewentualny mróz. 
Właśnie, gdyby nie dopisała pogoda, marząć będą na równi z 
burakami — ludzie. Z. S. z

Rozmowy gospodarcze Polska NRD

Nowe umowy o współpracy
Dokończenie ze str. 1

W czwartek wydarzeniem dnia na targach w Lipsku było 
podpisanie międzynarodowej u nowy PRL — NRD o współpra 
cy naukowo-technicznej i gospodarczej w dziedzinie środków 
ochrony roślin. Aktu tego dokonali ministrowie przemysłu
chemicznego obu krajów — 
Wyschofsky.
W uroczystości udział wzięli 

wicepremierzy — Jan Mitręga 
i Kurt Fichtner, którzy prze­
wodniczą delegacjom krajb- 
wym i którzy odbyli też rozmo 
wy na temat aktualnych pro­
blemów wzajemnej współpra­
cy. Obecny był również amba 
sador PRL w NRD — Tadeusz 
Gęde oraz zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Ja­
nusz Hrynkiewicz.

Zawarte zostało też porozu­
mienie pomiędzy kierownika 
mi resortów — handlu wewnę-

Jerzy Olszewski i Guenther

Po wydarzeniach w Monachium

Groźba izraelskiej napaści 
na Liban i Syrię

Palestyńska Agencja Prasowa WAFA, twierdzi, że w naj­
bliższym czasie może dojść do izraelskiej akcji represyjnej 
na dużą skalę w związku z tragicznymi wydarzeniami w 
Monachium.
Od dwóch dni siły agresora 

koncentrują się na granicy z 
Libanem, oraz wzdłuż syryj- 
sko-izraelskiej linii rozejmo- 
wej na wzgórzach Golan. Je­
den z izraelskich patroli woj­
skowych wtargnął w czwartek 
na terytorium Libanu, a 
izraelskie samoloty rozpo­
znawcze przelatują co pewien 
czas nad południowymi rejo­
nami tego kraju. Z powodu 
wyraźnego wzrostu napięcia 
władze Damaszku zdecydowa­
ły się postawić armię syryjską 
w stan gotowości bojowej.

Agencja Reutera zwraca

wano dalsze usztywnienie sta­
nowiska rządu w Tel Awiwie 
w kwestii przywrócenia poko­
ju na Bliskim Wschodzie.

Jak informują agencje za­
chodnie, w piątek po południu 
samoloty izraelskie wtargnęły 
w obszar powietrzny Syrii i 
LibanU. Zbombardowały one 
obóz uchodźców palestyńskich 
w Nahar Al Bared w pobliżu 
Tripoli (północny Liban) oraz 
7 nie zidentyfikowanych baz 
w Syrii i 2 bazy w Libanie.

PAP

Konkurs na osiedl 
w Poznaniu

Powstające w Poznaniu na 
Winogradach osiedle mieszka­
niowe pierwotnie miało żarnie 
szkiwać około 70 000 ludzi. Ze 
względu jednak na zmoderni­
zowanie wytwórni wielkich 
płyt, dzięki czemu zwiększyła 
się jej zdolność produkcyjna, 
zapadła decyzja o przeznacze­
niu pod zabudowę dalszych te­
renów. Tym samym znacznie 
zwiększy się liczba mieszkań­
ców Winograd.

Ostatnio władze miasta po­
stanowiły wybudować na pół­
noc od Winograd (na terenie 
Naramowic i Piątkowa) jesz­
cze jeden duży zespół miesz­
kaniowy dla około 80 000 mie­
szkańców. Będzie to po Rata­
jach i Winogradach trzecie co 
do wielkośai osiedle Poznania. 
Dla realizacji tego zamierze­
nia elementy prefabrykowane 
(wielkie płyty), dostarczane bę 
dą z pierwszej powstającej fa-

trznego i usług PRL oraz prze 
mysłu terenowego i spożywcze 
go NRD w sprawie bezpośred­
niej współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej w zakre 
sie przemysłu terenowego i wy 
branych rodzajów usług.

Umowa w dziedzinie środ­
ków ochrony roślin jest pierw 
szą w przemyśle chemicznym 
Polski i NRD.

Współpraca Polski i NRD w 
dziedzinie środków ochrony 
roślin osiągnęła tym samym 
wyższy etap, a zarazem wnosi 
istotny wkład w dzieło socja­
listycznej integracji gospodar­
czej naszych krajów.

Porozumienie pomiędzy re­
sortami handlu wewnętrznego 
przewiduje m.in. rozwój koope 
racji w dziedzinie wyrobów 
rynkowych oraz usług, zwłasz­
cza pomiędzy rejonami przy­
granicznymi. Służyć to ma sta 
łemu polepszaniu zaopatrzenia 
ludności obu krajów. (PAP)

piątkowy mecz z Marokiem w No 
rymberdze. Wysokie zwycięstwo 
5:0 (3:0) odniosła Polska. Bramki 
zdobyli: Kazimierz Deyna — 2 (45 
i 61 min.), Kazimiera Kmiecik (2 
min.), Włodzimierz Lubański (10 
min.) i Robert Gadocha (53 min). 
Polska wystąpiła w następującym 
składzie: Kostka — Szymanowski, 
Gorgon, Ostafiński, Anczok, Cmi- 
kiewicz (od 65 min. Maszczyk), 
Deyna, Kraska (od 46 min. Szolty
sik), Kmiecik, Lubański, 

Mecz prowadził sędzia 
Francescon.

W drugim spotkaniu 
wej grupy ,,B“ Związek

Gadocha. 
wioski F.

pótflnalo- 
Radzaecki

pokonał w Augsburgu Danię 4 -0 
(2:0) i zajmując 2 miejsce w grupie
wywalczy! prawo 
medal olimpijski.
1. Polska
2. ZSRR
3. Dania
4. Maroko

Polscy piłkarze

gry o brązowy

5:1
4:2
3:3
0:6 

zmierzą

4—6 
1—11

się w
walce o złoty medal z trzykrotny­
mi mistrzami olimpijskimi — jede 
nastką Węgier. Madziarzy zapewni 
li sobie zwycięstwo w grupie „A” 
wygrywając w piątek w Regensbur 
gu z Meksykiem 2:0 (1:0).

ŁUCZNICTWO

lejność od 9 miejsca w dół jest na 
stępująca:

9. N. Zelandia
10. Eełgia
11. Polska
12. Francja
13. Kenia
14. Argentyna
15. Uganda
16. Meksyk

Kolejność drużyn na miejscach 
1—8 ustalona zostanie po meczach 
które odbędą się w sobotę.

*
W decydującą fazę wkroczyły 

rozgrywki turnieju hokeja na 
trawie. W piątek spotkały sie w 
walce o awans do finału 4 najlep. 
sze drużyny rozgrywek eliminal 
cyjnych. W pierwszym meczu NRp 
wygrała z Holandia 3:0 (1:0). Ho. 
keiści NRF zwycięstwem tym 
zapewnili już sobie przynajmniej 
srebrny medal.

Drugim finalista olimpijskiego 
turnieju hokeja na trawie została 
reprezentacja dwukrotnego mi. 
strza olimpijskiego — Pakistanu 
W drugim półfinale Pakistan wy^ 
grał z Indiami 2:0 (2:0).

W meczu o złoty medal spotka, 
ja się Pakistan i NRF. a o bra 
zowy medal walczyć będą Inkie i 
Holandia.
BOKS

Posiedzenie

bryki domów 
przeznaczonej 
znania.

w Suchymlesie- 
dla potrzeb Po-

W związku z tym jeszcze w
tym roku poznański Oddział 
Stowarzyszenia Architektów 
Polskich ogłosi ogólnopolski 
konkurs na koncepcje zabu­
dowy terenu (dla projektowa­
nego osiedla). Do udziału w 
nim (konkurs będzie zamknię­
ty) zaproszone zostaną wybra­
ne zespoły architektów. Roz­
strzygnięcie konkursu, którego 
zleceniodawcą jest Prezydium 
RN Poznania, nastąpi w I pół­
roczu przyszłego roku (a)

uwagę, 
stości 
ofiar 
skich 
Allon 
akcji

, że podczas uroczy- 
dla uczczenia pamięci 
wydarzeń monachij- 
wicepremier Izraela 

zapowiedział podjęcie
represyjnej,

mierzona będzie
która wy- 
nie tylko

przeciwko partyzantom pale­
styńskim, ale rówineż prze­
ciwko tym krajom arabskim, 
które udzielają im pomocy.

Według doniesień napływają 
cych z Tel Awiwu, mówi się 
tam, że należałoby zaatakować 
siedzibę ekstremistycznej or­
ganizacji „Czarny wrzesień”, 
bądź też organizacji El-Fatan.

Tragiczne wydarzenia w Mo 
nachium zostały natychmiast 
wykorzystane przez propagan­
dę izraelską przeciwko Ara­
bom, i już w piątek zaobserwo

Sukcesy sił wyzwoleńczych 
w Wietnamie Południowym

Ponad tysiąc ton bomb zrzuciło w piątek amerykańskie 
lotnictwo na miasto Quang Tri, gdzie w dalszym ciągu to­
czą się zacięte walki. Wszystkie ataki wojsk reżimowych na 
cytadelę w tym mieście zostały odparte przez siły wyzwo­
leńcze.

Prezydium Rządu
Dokończenie ze str 1

Młodzież akademicka nie 
objęta wojskowym szkoleniem 
studentów, będzie podlegać 
szkoleniu obronnemu, stanowią 
cemu obowiązkowy przedmiot 
nauki, co pozwoli na uzyska­
nie niezbędnych umiejętności 
w powszechnej samoobronie 
ludności.

W kolejnym punkcie posie­
dzenia omówiono projekt 
uchwały Rady Ministrów stwa 
rzający odpowiednie warunki 
finansowe, techniczne i organi 
zacyjne dla odbudowy obie­
któw dekstryniarni w Wielko 
polskim Przedsiębiorstwie Prze 
mysłu Ziemniaczanego w Lu­
boniu, zniszczonej wskutek 
awarii.

Zgodnie z wnioskiem Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Szczecinie wyrażo­
no zgodę na powołanie Woje­
wódzkiej -Rady Uzdrowisk i 
Wczasów Pracowniczych. Bę­
dzie to organ opiniodawczy i 
wnioskujący przy Prezydium 
WRN.

Prezydium Rządu podjęło 
szereg decyzji, zmierzających 
do usprawnienia przebiegu te­
gorocznego skupu ziemniaków 
oraz przyspieszenia ich dostaw 
do punktów skupu. (PAP)

Drugi dzień zawodów łuczni­
czych w Ogrodzie Angielskim 
(krótkie odległości: 50 i 30 m) opty 
mistycznie nastroił polskich obser 
watorów. Irena Szydłowska umoc­
niła się na czele najlepszych łucz­
niczek świata, uzyskując w pierw 
szej rundzie wieloboju doskonały 
wynik 1224 pkt, tylko o 5 pkt gor­
szy od należącego do niej rekordu 
świata. Polka ma już 23 pkt prze­
wagi nad mistrzynią świata Emma 
Gapczenko (ZSRR) i 24 pkt nad A- 
merykanką Myers. Różnice te sta­
ją się jeszcze bardziej wymowne, 
gdy wspomnimy, że drugą zawod­
niczkę od dziesiątej dzieli tylko 
12 pkt.

W piątek Szydłowska dorzuciła 
do swej przewagi po pierwszym 
dniu jeszcze 9 pkt, co musi wpra­
wić w zdumienie, bowiem zawod­
niczka Drukarza miała w tym ro­
ku duże kłopoty na krótkich od-
legiościach. W piątek 
nak jak w transie, z 
tomatu.

Wyniki pojedynczej 
kobiet (70, 60, 50 i 30

strzelała jed 
precyzją au

rundy FITA 
m)

1. Szydłowska (Polska)
2. Gapczenko (ZSRR)
3. Myers (USA)
4. Gutierrez (Meksyk) 

Wilber (USA)
6. Kim (KRL-D) 

Łossaberidze (ZSRR)
12. Mączyńska (Polska)
14. Wilejto (Polska)

1.224
1.201
1.200
1.198
1.198
1.195
1.195
1.173
1.165

pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt

Wyniki pojedynczej rundy FITA
męźczyzn (90, 70, 50 i 30
1. Williams (USA)
2. Jarvil (Szwecja)
3. Jackson (Kanada)
4. Telford (Australia)
5. Peunow (ZSRR)
6. Laasonen (Finlandia)

41. Leżański (Polska)

ZAPASY

m) 
1.268
1.229
1.225
1.224
1.222
1.213
1.128

pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt
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Dzień solidarności 
dziennikarzy świata
8 września był dniem mię­

dzynarodowej solidarności 
wszystkich demokratycznych 
dziennikarzy świata w walce 
przeciwko imperializmowi — 
stwierdza w opublikowanym w 
Pradze oświadczeniu sekreta­
riat generalny MOD.

W tym dniu Międzynarodo­
wa Organizacja Dziennikarzy 
przesłała braterskie pozdro­
wienia przede wszystkim 
dziennikarzom Wietnamu i in­
nych krajów Indochin, walczą­
cych przeciwko amerykań­
skim imperialistom. MOD so­
lidaryzuje się z dziennikarza­
mi Indochin i wszystkimi po­
stępowymi dziennikarzami 
świata, którzy bezpośrednio 
walczą z imperializmem i ko­
lonializmem. przeciwko rasis­
towskim, wojskowym, reak­
cyjnym reżimom — bronią in­
teresów swych narodów i na­
rażają się na prześladowania.

W imieniu 150 tys. członków 
— czytamy dalej, w oświad­
czeniu — MOD protestuje prze 
ciwko terrorowi i innym re­
presjom stosowanym przez 
światową reakcję wobec po­
stępowych dziennikarzy.

PAP

W wyniku ostrzału artylerii 
wyzwoleńczej, wojskom saj- 
gońskim, rzuconym na pomoc 
zgrupowaniu które oblega cy­
tadelę w Quang Tri, nie uda­
ło się połączyć z głównymi 
siłami.

W dalszym ciągu ciężkie 
walk? toczyły się w rejonie 
miasta Tięn Phuoc, położonym 
niedaleko od bazy Da Nang. 
Siły sajgońskie wprowadziły 
tam do walki 2 tysiące żołnie­
rzy, a amerykańskie lotnictwo 
przeprowadziło na to miasto 5 
nalotów bombowych. Według 
ostatnich doniesień wojska saj 
gońskie wycofały się z miasta 
pod naporem sił wyzwoleń­
czych.

W odległości 80 km na po­
łudniowy zachód od Sajgonu, 
patrioci zaatakowali pozycje 
IX Dywizji Piechoty wojsk 
sajgońskich, niedaleko miej­
scowości Kai Be. Zginęło po­
nad stu żołnierzy'! oficerów 
reżimowych.

W czasie trwających ponad 
5 miesięcy walk przy drodze 
numer 13, patrioci wyelimino­
wali1 z walki lub wzięli do nie 
woli ponad 28 tysięcy żołnie­
rzy przeciwnika, zniszczyli 220 
czołgów i transporterów opan­
cerzonych oraz wysadzili w po 
wietrze 70 magazynów woj­
skowych. Siły reżimowe zmu­
szone były opuścić prawie 
wszystkie swoje pozycje przy 
tej ważnej magistrali. (PAP)

Przegląd dorobku 
filmowców-amatorów
Dzisiaj rozpoczyna się w Ra 

wiczu największa doroczna 
impreza filmowców-amatorów 
naszego regionu — Przegląd 
Filmów Amatorskich Wielko­
polski „Rawicz-72”.

Niezależnie od głównego kon 
kursu, którego zadaniem jest 
wyłonienie najlepszych filmów 
na festiwal ogólnopolski, odbę 
dą się w Rawiczu rozmaite im 
prezy towarzyszące. I tak roz 
strzygnięty zostanie konkurs' 
na plakat i fotos filmowy, na 
terenie PGR — Golejewko od 
będzie się w niedzielę 10 bm. 
o godz. 16 finał filmowego kon 
kursu plenerowego pod naz­
wą „Koń”, a w rawickim kinie 
„Promień” odbywać się będą 
w niedzielę projekcje filmów 
zagranicznych gości Przeglą­
du — Zilmowców-amatorów z 
Czechosłowacji oraz NRD. Od 
będzie się równićż pokaz naj 
nowszych osiągnięć techniki 
filmowej i sprizętu.

Festiwal zakończy się w nie 
dzielę 10 września oficjalnym 
ogłoszeniem wyników kon­
kursu. Jedną z nagród dla naj 
lepszych filmowców-amato­
rów z Wielkopolski ufundowa 
ła redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego”, która od lat sprawu­
je patronat nad rawicką im­
prezą. (Ob)

Jan Szczepański awansował do 
finału olimpijskiego bez walki, po 
nieważ jego przeciwnika Samou- 
ela Mbugua z Kenii nie dopuścił 
lekarz. Okazało się, że Kenijczyk 
ma kontuzjowany obojczyk. War­
to przypomnieć, że naszemu za­
wodnikowi zrobił się na ręce czy­
rak i Polak 2 swoje olimpijskie 
walki stoczył w zasadzie tylko jed 
ną ręką.

Zgodnie z przepisami Polak sta­
wił się na ringu. W narożniku był 
jego trener Nowara. Sędzia zbadał 
Polaka jakby miało dojść do walki, 
zebrał karty punktowe, a następ 
nie przez podniesienie ręki Szcze­
pańskiego ogłosił jego zwycięstwo 
i awans do finału.

Leszek Błażyński przegrał półfi­
nałową walkę w wadze muszej z 
reprezentantem Bułgarii Georgi 
Kostadinowem 0:5. Sędziowie punk 
towali: 58:60, 57:60, 58:60, 56:60 i 
59:60. Miłośnicy boksu widzieli już 
naszego pięściarza w olimpijskim 
finale i niedoceniali umiejętności 
boksera Kostadinowa. Ten okazał 
się b. dobrym zawodnikiem — 
świetnym w obronie, uważnym, 
potrafiącym konsekwentnie reali­
zować swój plan taktyczny polegą 
jący na kontrach. Polak walczył 
słabo.

Wyniki walk półfinałowych:
Waga papierowa: G. Gedoe (Wę­

gry) wypunktował 5:0 R. Evansa 
(Wielka Brytania).

Waga musza: G. Kostadinow 
(Bułgaria) pokonał 5:0 L. Błażyń- 
skiego (Polska).

W turnieju zapaśniczym stylu 
klasycznnego w wadze 52 kg Polak 
Jan Michalik przegrał w 3 rundzie 
z Bułgarem Peterem Kirowem, Mi 
chalik ma aktualnie 4 pkt.

W wadze 57 kg Józef Lipień prze 
grał w 3 rundzie z Rustem Kaza- 
kowem (ZSRR). Lipień ma aktual 
nie 5 pkt.

W wadze 62 kg Polak Kazimierz 
Lipień pokonał Greka Stylianosa 
Migiakisa. Lipień ma na swym 
koncie 1 pkt.

W wadze 68 kg Andrzej Supron 
pokonał w trzeciej rundzie Moha 
meda Daliriana (Iran).

Polak ma na swym koncie 4 
pkt.

HOKEJ NA TRAWIE

Waga kogucia: O. 
ba) wygrał 3:2 z 
(Wielka Brytania).

Martinez (Ku- 
G. Turpinem

Waga piórkowa: P. Waruinge (Ke 
nia) zwyciężył na. punkty (3:2) C. 
Ropasa (Kolumbia).

Waga lekka: J. Szczepański (Pol­
ska) wygrał walkowerem z S. Mbu 
gua (Kenia).

Waga lekkopółśrednia: R. Seales 
(USA) wypunktował jednogłośnie 
Z. Vujina (Jugosławia).

Waga póśrednia: J. Kajdi (Wę­
gry) zwyciężył na punkty (4:1) T. 
Murungę (Kenia).

Waga lekkośrednia: D. Kottysch 
(NRF) wygrał 3:2 z A. Minterem 
(Wielka Brytania).

Waga średnia: R. Virtanen (Fin- 
alandia) pokonał P. Amarteya (Gha 

na).
Waga półciężka: G. Carrillo (Ku­

ba) pokonał 5:0 I. Ikhourię (Nige­
ria).

Waga ciężka: T. Stevenson (Ku­
ba) zwyciężył w 2 rundzie przez 
tko P. Hussinga (NRF).

ŻEGLARSTWO

Polscy hokeiści zajęli ostatecz­
nie na monachijskich Igrzyskach 
11 miejsce zwyciężając w swoim 
ostatnim meczu Francie 4:4 (2:1) 
po strzałach karnych 7:4.

Bramki dla drużyny Dolskiej 
zdobyli: Otulakbwski. Każmier- 
czak. Grotowski. Wybieralski oraz 
z karnych Otulakowski. Gro to w. 
ski 1 Kasprzyk, dla Franci! Burt- 
schell, Moreau. Pous. Grain. Cou- 
tou.

Mecz hokeistów polskich 1 Frań, 
cii nie toczył sie o zbvt wielka

„FINN”
Wyniki VII wyścigu:

1. Lundęuist (Szwecja)
2. Bertrand (Australia)
3. Biekarck (Brazylia)

26. Wyszkowski (Polska) 
Wyniki po VII wyścigach.

1. Maury (Francja) — 58,0 pkt 
— zloty medal

2. Hatzipavlis (Grecja) — 71,0 pkt 
— srebrny medal

X Potapow (ZSRR) — 74,7 pkt. 
— brązowy medal

24. Wyszkowski (Polska) — 159,0 pkt. 
„TEMPEST”

Wyniki VII wyścigu.
.1 Holandia
2. USA
3. ZSRR

13. Polska
Wyniki po VII wyścigach.

1. ZSRR

2. W. Brytania

stawkę. albowiem tylko 11
miejsce w olimpijskim turnieju 
lecz mimo to nrzeidzie do historii 
XX Igrzysk. Był to bowiem naj­
dłuższy mecz olimpijskiego turnie­
ju Monachium. W normalnym 
czasie 2+35 min. wynik utrzymał 
się remisowy 4:4. Sędziowie musie- 
li zarządzić dogrywki, których aż 
pięć kolejnych oo 7.5 min. nie 
przyniosło rozstrzygnięcia. Pola­
cy byli lepsi. M. in. w Diatej do­
grywce Czaiński miał doskonała 
okazje do zdobycia bramki, będąc 
sarn na sam z bramkarzem.

■Ostatecznie ó wyniku spotkania 
zadecydowąły rzuty karne z od­
ległości 7 metrów. Pierwszy z Po­
laków Kruś nie strzelił bramki ale 
następni trzej zawodnicy: Otula­
kowski, Grotowski i Kasprzyk 
zmusili 3-krotnle bramkarza Fran­
cji do kapitulacji. Trzech pierw.
szych Francuzów 
strzelić gola Dolskiemu

nie potrafiło 
bramka.

rzowi Wegnerskiemu, który bro­
nił z ogromnym wyczuciem Gdy 
w strzelaniu karnych Polacy pro­
wadzili 3:0 Francuzi zrezygnowali 
już z należnych im dwóch strza­
łów.

W ostatnim piątkowym meczu 
hokeja na trawie, spotkały się re- 
prezentaeje Belgii i N. Zelandii 
(mecz o 9 miejsce). Wygrała N. Ze 
landia 2:1 (0:0).

Po tym spotkaniu ostateczna ko

3.

12.

USA

— 28,1 pkt.
— zloty medal 

— 34,4- pkt. 
— srebrny medal 

— 47,7 pkt. 
— brązowy medal

Polska (Holc i Rutkowski) 
— 95,7 pkt-

„ŁATAJĄCY HOLENDER”
Wyniki VII wyścigu.

1. NRF
2. Francja
3. Brazylia
Polska załoga została zdyskwa­

lifikowana.
Wyniki po VII wyścigach.

— 22,7 pk4' 
— złoty meda!

W. Brytania

2.

3.

21.

Francja

NRF

— 40,7 pKt. 
— srebrny medal 

— 51,1 P^- 
— brązowy medal

Polska (Kania, Szymczak)
— 137 pkt-

Z ostatnie] chwili
Dziesięciobój wygrał 

Iow (ZSRR) — 8454 pkt. (rekord 
świata), srebrny medal zdnbj 
Litwinientao (ZSRR) — 8035 
pkt., a brązowy Katus (Polska) 
— 7984 pkt. Janczenko zajął 
miejsce — 7861 pkt.



Ha polach Wielkopolski

TjesTenny trud
Mają powody do zadowole­

nia wielkopolscy rolni­
cy — indywidualni, spół­

dzielcy, PGR-owskie załogi. 
Żniwa w naszym regionie zo­
stały zakończone przed 1 
września. Tylko na niewielkich 
areałach, w tym czy innym 
powiecie, zbierano jeszcze płod­
ny z początkiem bieżącego mie 
siąca. To znaczy, że rolnictwo 
wielkopolskie jako całość — 
pomimo opóźnienia się kam­
panii żniwnej — przeprowa­
dziło żniwa na ogół sprawnie.

Charakterystyczne, że w tym 
roku (czego do tej pory raczej 
nie notowano) o zakończeniu 
prac żniwnych pierwsze zamel­
dowały załogi państwowych 
gospodarstw rolnych. Według 
opinii władz wojewódzkich, na 
podkreślenie zasługuje szcze­
gólnie organizacja kampanii 
żniwnej w powiatach Nowy 
Tomyśl, Wolsztyn, Września, 
Gniezno, Turek. Koło i Konin. 
Również rolnicy szamotulscy, 
po początkowych opóźnieniach, 
wysunęli się do czołówki rejo­
nów, gdzie żniwa przebiegały 
w dobrym tempie. Natomiast 
nie dość sprawnie toczyła się 
praca na polach powiatów wą. 
growieckiego i chodzieskiego, 
najdłużej zaś • obserwowano 
przejawy opieszałości i bała­
ganu w powiecie poznańskim.

Żniwa przebiegły sprawnie
Przyczyny niezadowalają­

cych postępów prac żniwnych, 
ślamazarnego w niejednym 
rejonie ich, biegu, sprowadzały 
się najczęściej do biernego 
oczekiwania dość znacznej licz 
by rolników na kombajny, któ­
rych nie ma przecież tyle, by 
mogły obsłużyć wszystkie gos­
podarstwa (niezależnie od te­
go, że nie na każdym polu te du 
że maszyny mogą znaleźć za­
stosowanie); tu i ówdzie w grę 
wchodziła zwykła ludzka bez­
troska i opieszałość, czy wy­
godnictwo; w gospodarstwach 
uspołecznionych dawały cza­
sem znać o sobie niedomogi 
organizacji pracy. Wszakże ob- 
raz,kampanii żniwnej nie był­
by kompletny, gdyby nie 
wspomnieć i o tym, że w nie­
jednej zagrodzie dokonanie 
sprzętu zboża było utrudnione 
niedostatkiem rąk do pracy, 
zwłaszcza w zagrodach, p.dzie 
żniwny trud spadał na barki 
ludzi w podeszłym wieku.

Dlatego ważką rolę powinna 
była spełniać — i na ogół speł­
niała — państwowa służba rol­
na. To od jej rzutkości. inicja-

Kilka rodzin magnetofonów
Zakłady Radiowe im. Kasprza­

ka są jedynym w kraju pro­
ducentem magnetofonów. Wy 

twarzają obecnie 4 rodziny 
Magnetofonów, ale ambicją zakla 
dów jest, aby były to rodziny wie 
lodzietne.

Udało się to osiągnąć w zakre­
sie produkcji magnetofonów szpu­
lowych, które produkowane są w 
6 typach, od ZK-120 do ZK-145. Są 
one najpopularniejsze na naszym 
rynku i z zakupem ich nie ma kło 
potów.

Druga rodzina to magnetofony 
kasetowe. Pierwszym dzieckiem 
jest magnetofon typu MK-125 pro­
dukowany na licencji Thomsona. 
W pierwszym półroczu br. były 
jeszcze kłopoty z zakupem tego 
aparatu, ale obecnie, po opanowa 
iiu przez zakłady technologii, do 
końca roku zejdzie z taśmy jesz­
cze 50 tys. tych magnetofonów, 

rok przyszły planuje się wypro 
(łukowanie 80 tys. Drugi z tej ro­
dziny będzie magnetofon MK-122 
o mniejszych wymiarach, wydłu­
żonym kształcie oraz wmontowa- 
nVm na stałe zasilaczem z sieci. 
Pierwsza partia tych magnetofo­
nów ukaże się na przełomie roku 
1$72/73. do końca roku 1973 Zakla 
dy im. Kasprzaka dostarczą ich 
ok. 60 tys. sztuk.

w przyszłym roku nkaże się 
^''^netofon nie większy od obec- 
n?go MK-125, ale z wmontowanym 
odbiornikiem radiowym z UKF 
■em. Magnetofon MK-125 produko- 
wany będzie także w wersji sa- 
Mochodowe j.

W roku przyszłym nastąpi zmia 
w proporcjach produkcji na 

oczyść magnetofonów kaseto­
wych. Zapotrzebowanie na ten 
sprzęt wzrasta i wszystko Wskaiu 

że nadal będzie się zwiększać. 
Jeszcze w tym roku rozpocznie 

s,e produkcja magnetofonów wyż 
szei klasy. Będą to aparaty droż- 

ale o światowym standardzie, 
'“rwszy z nich. magnetofon 

ukaże się w większej 
1 °ści dopiero w przyszłym roku. 

ty wy i umiejętności organizo­
wania roboty w dużej mierze 
zależał sprawny przebieg kam­
panii żniwnej. Bieżąca lustra­
cja pól, kontrola toku prac, 
energiczne wkraczanie z inter­
wencją tam gdzie to było po­
trzebne — przynosiły w wie­
lu powiatach dobre rezultaty.

Zbiory zbóż są dobre, będą 
one w Wielkopolsce wyraźnie 
większe niż w roku minionym. 
Charakterystyczne jest przy 
tym to, że szczególnie udał się 
jęczmień, którego plony w Po- 
znańskiem należy uznać za re­
kordowe. Wypływa stąd jed­
noznaczny wniosek, dotyczący 
celowości poszerzenia areału 
jego zasiewów w naszym wo­
jewództwie. W planach prze­
widziano zwiększenie obszaru 
uprawy jęczmienia ze 112.000 
hektarów do ponad 200.000.

Cży można było tegoroczne 
żniwa na wielkopolskich po­
lach przeorowadzić sprawniej? 
Niewątpliwie — tak. Z prze­
biegu tegorocznej kampanii 
bezwzględnie powinny wyciąg­
nąć nauki nie tylko służba rol­
na, lecz także organizatorzy 
produkcji w PGR-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych, a 
przede wszystkim zarządy kó­
łek rolniczych i personel baz 
maszynowych. Ale. sumując, 
należy powiedzieć, że udało się 
w Poznańskiem przeprowadzić 
żniwa sprawnie, dołożono wie­
le starań, by obyło się bez 
strat.

Wykopki - szybciej
Rolnictwo ma to do siebie, 

że po żniwach nadchodzą je­
sienne siewy, a równocześnie 
piętrzą się prace przy sprzęcie 
kukurydzy, po czym pora na 
wykopki ziemniaków i zbiór 
buraków cukrowych. Kukury­
dzy wysiano tego roku w Wiel­
kopolsce więcej. Jej areał 
uprawny jest aktualnie o 5.000 
hektarów większy. Masa zielo­
na do zebrania oceniana jest 
jako jeszcze raz tak obfita, jak 
w poprzednim sezonie. A sprzę 
tu do zbierania tej uprawy 
jest wyraźnie za mało.

I dlatego nie ma się co oglą 
dać na kukurydziane kombaj­
ny, tylko skorzystać z dobrych 
pomysłów, zaprezentowanych 
ostatnio przez PGR w Łęknie, 
po w. Środa. W obecności I se­
kretarza KW PZPR — Jerze­
go Zasady i sekretarza KW — 
Jerzego Wojteckiego, demon­
strowano tam prosty sposób, 
do zastosowania w każdym gos 
'podarstwie, przy użyciu pow-

W tym samym czasie ruszy także 
seryjna produkcja magnetofonu 
stereofonicznego ZK-246.

Czwartą grupę stanowią magne­
tofony profesjonalne, mniej intere 
sujące przeciętnego klienta. Zakła 
dy produkują ich 2 typy o nazwie 
MAK-b i MAK-s, a obecnie trWa 
ją prace nad uruchomieniem 
produkcji magnetofonu reporter­
skiego. (AR)

Kiedy wykąpany maluch 
zasiada przed telewizo­
rem, by obejrzeć kolejny 

odcinek przygód „Bolka i Lol­
ka”, jego rodzice równie chęt­
nie oglądający popularny pro­
gram, zastanawiają się: „Jak 
to możliwe, iż malowane urwi 
sy poruszają się z precyzją wła 
ściwą żywemu aktorowi”? Dla 
dzieci wszystko jest możliwe, 
wszystko jest bajką pełną fan 
tastyki — dorośli zaś docieka­
ją techniki przygotowania fil­
mu rysunkowego.

Praca w Studio Filmów Ry­
sunkowych (SFR) w Bielsku- 
Białej, gdzie właśnie wyczaro­
wuje się 10-minutowe miniatu 
ry, jest niezwykle skompliko­
wana i absorbuje 130 stałych 
pracowników SFR. Rożpoczy- 
na ją dokładna analiza scena­
riusza. projektowanie postaci, 
poznanie realiów i sytuacji w 
których znajdują się mali bo­
haterowie. Ale najbardziej 
żmudne i pracochłonne czyn­
ności stoją dopiero przed reali 
zatorami. Tzw. faziści przygo­
towują poszczególne rysunki, a 
nie należy zapominać, że dzie- 
sięciominutowa projekcja wy­
maga ich blisko 6000. Gdy zo­
staną one wykonane prawidło 
wo. następna faza produkcji o- 
bejmuje przerysowanie owych 
6 tysięcy klatek na celuloido­
we arkusze, a zręczne ręce 
kreatorów, przy pomocy farby 

szechnię dostępnych urządzeń. 
Otóż jeśli przez kukurydziane 
pole przejdzie ciągnik z odpo­
wiednio umocowaną belką, 
która spowoduje pochylenie 
roślin — można następnie, z 
pomocą maszyny typu „Or­
kan”, całkiem sprawnie doko­
nać zbioru tej uprawy.

A co się tyczy spraw wy­
kopkowych, to i w tym zakre­
sie nie ma czasu do stracenia. 
Zbiory i ziemniaków, i bura­
ków cukrowych zapowiadają 
się wysokie; jednak urządzeń 
mechanicznych do ich zbioru 
nie mamy jeszcze pod dostat­
kiem, ponadto trudno wyklu­
czyć szybkie nadejście jesień 
nych szarug, czy wczesnych 
opadów śniegu. Z tego wzglę­
du cukrownie wielkopolskie 
rozpoczynają kampanię już w 
pierwszej połowie września. 
Odpowiednie umowy z rolni­
kami są podpisane (wcześniej 
sze dostawy uzyskują specjal­
ny ekwiwalent pieniężny). Na 
leży się liczyć z koniecznością 
przerobienia aż o 700.000 ton 
buraków więcej, niż w roku 
ubiegłym.

Nie brak głosów, iż racjo­
nalniejsze jest późniejsze roz­
poczynanie kampanii cukrowni 
czej; pozwala to na zwiększe­
nie zbioru liści buraczanych 
na paszę. Rzeczywiście, zazwy­
czaj tak bywa. Ale w tym ro­
ku, ze względu na aurę, liście 
są już obecnie dobrze rozwinię 
te, a ponadto sytuacja paszo­
wa w ogóle jest nierównie 
lepsza niż przed rokiem. Na­
tomiast zwlekanie z przystą­
pieniem do zbioru i przerobu 
buraków grozi stratami; po 
prostu można nie zdążyć z ich 
sprzątnięciem przed nadej­
ściem opadów śnieżnych i mro 
zów, zwłaszcza jeśli się zwa­
ży, iż z każdego hektara wy- 
padnie odwieźć do cukrowni 
o wiele większą masę korzeni.

Dodatkowe produkty za miliard
Z początkiem bieżącego ro­

ku, gdy Biuro Polityczne Ko­
mitetu Centralnego partii oraz 
Prezydium Rządu wystąpiły z 
listem, wzywającym załogi fa 
bryk, przedsiębiorstw, rolni­
ków do dostarczenia dodatko­
wej produkcji wartości 20 
miliardów — wielkopolska 
wieś zobowiązała się do poza- 
planowych dostaw produktów 
za 850 milionów złotych. Obec 
nie wszystko wskazuje na to, 
że rolnictwo Wielkopolski do 
starczy płodów za co najmniej 
miliard złotych.

Aby to stało się możliwe, 
aby wkład pracowitej, ofiar­
nej ludności wiejskiej woje­
wództwa poznańskiego sięgnął 
miliarda albo nawet tę war­
tość przekroczył — do tego po­
trzeba wytężonej, dobrze po­
myślanej i zorganizowanej ro­
boty rolników i służby rolnej, 
i ludzi z instytucji, współpra­
cujących z rolnictwem. Gra 
idzie o ważką stawkę: o na­
sze wspólne dobro.

W. P.

25 lat Studia Filmów Rysunkowych

Czarodzieje z Bielska-Białej
i pędzla, nadają im właściwy 
koloryt.

Następnie odpowiednie urzą 
dzenie kopiuje przygotowane 
rysunki na taśmę filmową, a 
dalej to już „normalka”, czyli 
dobór odpowiedniego podkładu 
muzycznego, sporządzenie czo­
łówki, oddanie do rozpowszech 
nienia.

Studio Filmów Rysunko­
wych rozpoczęło pracę 1 wrze 
śnia 1947 roku, a więc obecnie 
wkracza w drugie dwudziesto- 
pięciolecie swego istnienia. 
Powstało ono przy katowickiej 
„Trybunie Robotniczej” jako 
studio eksperymentalne. W ro 
ku 1948 przeniesione zostało do 
Wisły, a następnie do Bielska- 
Białej. W owym okresie prób 
i eksperymentów, wytwórnia 
nie posiadająca jeszcze trady­
cji, produkowała zaledwie dwa 
filmy rocznie.

Znamienną w rozwoju Stu­
dia datę wyznacza rok 1956, 
kiedy SFR usamodzielniło się 
jako przedsiębiorstwo pań­
stwowe. z własnym działem 
programowym, dyrekcją i ad-

To jest coś — trzydzieści 
targowych imprez i pięt­
naście lat ich istnienia. 

Ale te Targi Krajowe zasłużyły 
na coś więcej, niż okolicznościo 
we refleksje: należy im się o- 
cena: czym są obecnie, ja 
ki dają aktualnie wkład do ogól 
nospołecznego banku działania. 
Jesteśmy to również winni czy 
telnikom, którym mówiliśmy 
po Grudniu, że jeszcze nie „Je­
sień — 71”, ale dopiero obecne 
Targi przyniosą plon pierw­
szych wysiłków dla stworzenia 
rynku, na którym liczy się 
wpierw społeczna potrzeba.

A więc dają te Targi niespoty 
kaną przedtem obfitość towa­
rów — za ponad 83 miliardy zło 
tych. Wystarczy teraz porów­
nać z wynikami „Jesieni — 71” 
(43,4 miliarda) i imprezą sprzed 
dwóch lat (37,9 miliarda), aby 
mieć obraz tego, co dokonano 
zaledwie w ciągu kilkunastu 
miesięcy. Oczywiście trzeba tu 
dodać, że tak znaczny wzrost o- 
ferty w ciągu roku (o 84,9 pro­
cent) jest w pewnej mierze wy­
nikiem buchalteryjnych przesu 
nięć. Po raz pierwszy bowiem 
dodano do oferty wartość (25 
mld. zł) towarów pochodzących 
z przemysłu ciężkiego i maszy­
nowego, które dotąd rozliczały 
się ze swych dostaw na rynek 
poza Targami. Stosując zatem 
wielkości porównywalne, bez 
tych wystawców, i tak okaże 
się, że obecna targowa oferta 
wynosi ponad 68-6 miliar­
da złotych, czyli jest o prawie 
30 procent większa niż przed 
rokiem.

I taką właśnie miarką można 
realnie oceniać wzrost han 
dlowej rangi poznańskiej 
imprezy. Awansowała tak dzię 
ki nienotowapemu wcześniej 
szybkiemu tempu wzrostu pro­
dukcji, dzięki dodatkowym to­
warom z puli „20 miliardów” 
oraz wskutek przewidujących 
przesunięć asortymentowych w 
przemyśle na rzecz produkcji 
konsumowanej. Co sporządziliś 
my więc dotąd, szybko teraz po 
dajemy na targowy talerz. Po­
twierdza się, że bez Targów ani 
przemysł ani handel nie byłyby 
w stanie potrawy tej przygoto- 

Na granicy Polski i NRD

Otwarcie granicy między Pol ską l NRD, stworzenie warun­
ków dogodnego jej przekraczania rozbujało turystykę w obu 
kierunkach. Jak wykazują statystyki, do tej pory po kilka mi­
lionów osób każdej ze stron przekroczyło punkty graniczne. 
Na wszystkich przejściach no tuje się nadal olbrzymi ruch, 
zwłaszcza tam, gdzie przejeż dżają samochody turystów indy­

widualnych bądź autokary wycieczek.
Na zdjęciu — kolejka pojazdów przed jednym z przejść gra­

nicznych między Polską I NRD. caf — Fot — Rosiak

ministracją. Studio to zasilało 
swymi wychowankami filię w 
Warszawie, która w 1958 roku 
przekształciła się w Studio Mi 
niatur Filmowych. Pięć lat póź 
niej w Bielsku-Białej rozpoczy 
na się realizację seriali rysun­
kowych, z których „Bolek i Lo 
lek” stał się światowym best­
sellerem. 75 procent wszystkich 
filmów to utwory dla dzieci, 
kolportowane do 80 krajów na 
pięciu kontynentach.

Wytwórnia, „wypuszczająca” 
obecnie 30 filmów rocznie, 
zdobyła ogółem 72 wyróżnienia 
na festiwalach krajowych i za 
granicznych m. in. w' Karlo- 
vych Varach, Cannes, Barcelo 
nie, Edynburgu, Teheranie, We 
necji i Wiedniu. Trzy lata te­
mu SFR zdobyło Nagrodę I 
Stopnia Ministra Kultury i 
Sztuki, a wyróżnienie to było u- 
znaniem za imponujący kon­
cept i wyjątkowe zdolności 
techniczne całego zespołu.

Warto by zapoznać się choć 
z nazwiskami twórców „minia 
turowych iluzji”, tym bardziej

XXX Krajowa 
wystawa sklepowa

I Przedtargowe refleksje
wać należycie. Jakaż jest bo­
wiem lepsza sposobność do kon 
frontacji apetytów i możliwo­
ści ich zaspokojenia — od tej ja 
ką dają Targi, jedno wielkie 
krajowe okno wystawowe skle 
pów?

Jesiennym Targom towarzy­
szyć będzie kilka problemo­
wych imprez. Celowość takiego 
demonstrowania spraw zaopa­
trzenia nieraz wydawała się 
wątpliwa różnym malkonten­
tom. Powodowani troską o real 
ność oferty targowej byli prze­
ciwni wystawom, bo wychodzi­
ły poza ramy problemu doraź­
nego zaopatrzenia. I oto jubi­
leuszową oprawę Targów Kra­
jowych stanowić będą ekspozy 
cje, zawierające nowe powszech 
ne problemy: urządzenia miesz 
kań, ubioru dla dzieci i młodzie 
ży, ubioru do pracy, obuwia dla 
osób chorych, wykorzystania 
wolnego czasu, usprawnień pra 
cy domowej.

Targi zapowiadają więc po­
rządkowanie kolejnych proble­
mów, którymi na co dzień żyje 
każdy z nas. Nie miejmy za złe 
tych wystaw, plansz i pokazów. 
Kompleksowo potraktowany 
społeczny problem, rzucony na 
razie tylko na tło handlowej 
oferty, będzie skutkował nowy 
mi towarami w przyszłości. Bo 
zadaniem naszych Targów zaw 
sze było nie tylko ułatwiać ope 
rację kupno — sprzedaż — cze­
mu i dzisiaj służy każdy jar­
mark — ale również orga 
n i z o w a ć.

Organizowały na przykład 
niegdyś Targi nowe wzor­
nictwo mebli, żeby dzisiaj, gdy 
tego sprzętu jest więcej, jest 
lepszy — postawić kolejny pro 

że wielu z nich zdobyło sobie 
nie tylko krajowe uznanie. Eta 
towi reżyserzy to Władysław 
Nehrebecki, Lechosław Marsza 
łek, Wacław Wajser, Stani­
sław Dulz, Bronisław Zeman 
i Zdzisław Kudła. Dyrektorem 
i kierownikiem artystycznym 
jest Jerzy Schonborn, kierow­
nikiem literackim Adam Haj­
duk. Byli i aktualni współpra­
cownicy Studia to: J. Afana­
sjew, J. Brzechwa, A. Hofma- 
nowa, T. Gronowski, E. Lipiń­
ski, J. Szajna, W. Zamecznik, 
kompozytorzy: G. Bacewicz, 
W. Kazanecki, K. Penderec­
ki, K. Komeda-Tr^ciński i 
inni.

Warto pomyśleć o mozolnej 
pracy zespołu, który przez 
wszystkie lata swej działalno­
ści dostarczał godziwej, a prze 
de wszystkim wychowawczej 
rozrywki nie tylko dzieciom. 
Bowiem tajemnica popularno­
ści filmów leży w podziwu god 
nym kunszcie, ekspresyjności 
i malowniczości przygód, oraz 
w głębokim dydaktyzmie. W 
psychice ludzi leży dążenie do 
nagrody za dobre, a kary za 
złe uczynki. Znamienne, że 
przygody „Bolka i Lolka” ocze 
kiwania te spełniają. Może dla 
tego wywołują uśmiechy na 
białych, żółtych i czarnych twa 
rzach małych obserwatorów.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK 

blem kompleksowego urządze­
nia wnętrza naszego M-4. Uka 
zały kiedyś Targi rozpaczliwy 
stan jakości odzieży „z haka”, 
żeby teraz móc zajmować się 
takimi minusami popytu, jak 
modny, praktyczny i tani 
ubiór dla młodzieży. Dawne 
wystawy problemowe „Szuka­
my producenta” (wtedy pod­
stawowych drobiazgów) przero 
dziły się dzisiaj w ekspozycje 
najnowocześniejszego sprzętu 
w zagranicznych wzorach lub 
naszych prototypach, które 
mają ułatwić gospodyni w 
mieście i na wsi pracę w do­
mu. Znów zatem niby nie han 
dlowo, mało realistycznie. Ale 
przecież aniśmy się obejrzeli, 
jak wiele z tych dawnych pro­
blemów w ciągu targowego 
piętnastolecia załatwiono 
już obecną towarową ofertą 
wystawcy. Bo on się w tym 
czasie czogoś tutaj dowiedział 
i nauczył, tu się z odbiorcą po 
rozumiał.

Targi stały się więc dla 
wszystkich szkołą — programo 
wania produkcji dla rzeczywi­
stych potrzeb, organizowania 
rynku według kryteriów spo­
łecznych zadań i odpowiedział 
ności, stały się szkołą nowych 
nawyków i wyrobionego gustu. 
Jesteśmy coraz bardziej wyma 
gający i krytyczni wobec tar­
gowego eksponatu — i to jest 
właśnie dowodem, że nauka w 
las nie poszła. A dwóje, które 
nieporadnym partnerom targo 
wym ciągle jeszcze musi sta­
wiać rynek, odbiorca, są w 
skutkach znacznie mniej bo­
lesne niżby bvła nieuzgodnio- 
na na Targach produkcja na 
skład, czy zakup — do maga­
zynu. Tych szkód pozwalają 
uniknąć Targi Krajowe.

Jubileuszowe refleksje wy­
gładzają, rzecz jasna, wszelkie 
chropowatości tematu, całą 
ostrość negatywnych zjawisk, 
których byliśmy świadkami w 
ciągu trzydziestu Targów. Jest 
to jednak okazja do ocen ge­
neralnych, a te dla tegorocznej 
„Jesieni” wypadają korzystnie.

Można powiedzieć, że rola i 
ranga tej imprezy zwiększać 
się będzie w przyszłości. Do­
tychczasowy plac targowy z 
produkcją całego kraju prze­
mieni się z czasem w... salony 
wystawowe. Byłby to prawi­
dłowy objaw kształtowania po 
trzeb, podpowiadania prawidło 
wego modelu konsumpcji in­
dywidualnej, właściwego dla 
ustroju w którym żyjemy. A 
więc znacznie większe zada­
nia i odpowiedzialność organi­
zatorska.

ZBILUT SĘK

Z KRAJU RAD
Kraje członkowskie RWPG po­

stanowiły założyć ośrodek koordy­
nujący prace nad metodami ochro­
ny środowiska 1 racjonalnego wy­
zyskania odpadów produkcyjnych. 
W tej chwili zagadnieniami tymi 
zajmuja sie placówki naukowe w 
Moskwie. Warszawie. Bratysławie 
i Dreźnie. Wiele w tym zakresie 
zrobiono już w ZSRR. Państwo 
przyznało m. In. środki na zaopa­
trzenie transportu miejskiego w 
benzyne pozbawiona związków 
ołowiu. W wielu fabrykach dzia­
łała urządzenia znacznie zmniej­
szające zanieczyszczanie atmosfe­
ry. wiele . zakładów przenosi sie 
daleko poza osiedla mieszkalne. -

*

Naukowcy kazachscy prowadza 
badania w wielu dziedzinach po­
cząwszy ód astronomii a skończyw­
szy na archeologii 1 etnografii. 
Tylko w ciągu ostatnich kilku lat 
w gospodarce narodowej zastoso­
wano 163 ich opracowania, które 
przyniosły wiele milionów , rubli 
oszczędności.

W dwudziestu trzech instytutach 
Akademii Nauk Kazachskiej SRR 
pracuje ponad 2800 pracowników 
naukowych. Na terenie republiki 
działa ogółem 200 placówek nau­
kowo-badawczych.

*

W latach dziewiątej pięciolatki 
zelektryfikowanych zostanie 500 
kilometrów głównych kolejowych 
linii Zabajkala i Syberii Wschod­
niej. W sumie na trakcie elektrycz 
na przestawionych zostanie w tvm 
okresie 6 tysięcy kilometrów tras 
kolejowych. przv czvm wszystkie 
główne węzły kóleiowe zaopatrzo­
ne zostana w blokadę automatycz­
na. (PAI)
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o niedawna jeszcze archi­
tektura drugiej połowy 

zeszłego i początków obec 
nego stulecia odsądzana była 
od czci i wiary. Nawet najbar­
dziej wyjątkowym i pięknym 
jej okazom odmawiano prawa 
do miana zabytków- Secesję — 
styl przełomu wieków — ogło­
szono szczytem złego gustu i 
obarczono zarzutem „bezstylo- 
wości”. Architekturę przemy­
słową zaś — najliczniej prze­
cież reprezentowaną w dobie

jest sugestia zalecająca trosk­
liwą pieczę nad zespołami ur­
banistycznymi i pojedynczymi 
obiektami.

Zalecenia te nie trafiają w 
próżnię: do opieki nad włas­
nymi zabytkami nie trzeba już 
od pewnego czasu łodzian na­
mawiać. Nowy — i młody — 
konserwator zabytków miasta, 
mgr Antoni Szram, przy ak­
tywnym poparciu partyjnych i

Drogi rozwojowe

spotęgowanej
— wyrzucono

Nic zatem 
Łódź, której

industrializacji 
na margines.

dziwnego, że 
kształt urbani-

Awans łódzkich

18 budynków z czerwonej, nie- 
otynkowanej cegły wybudowa­
no przed 97 laty. Tworzą one 
prawdziwie unikalne świadec­
two lat burzliwej industriali­
zacji, a zarazem wyzysku i 
nędzy proletariatu.

Względem tego właśnie osied 
la łódzka służba konserwator­
ska wysunęła śmiałą i cieka­
wą koncepcję: pomysł prze­
kształcenia całego osiedla w 
wielki skansen typu miejskie­
go — pierwszy i jedyny tego
rodzaju nie tylko w 
lecz i na świecie.

Polsce,

WPIW-ie, 
wybór 
bogaty i

kultury
jak zawsze, 

nowości nader

podporządkowany
różnorodny 

wszakże
generalnej koncepcji wydaw­
niczej, jasno sprofilowanej, 
przez co oficyna ta stale zaj-
muje czołowe miejsce 
krajowych edytorów.

W systematycznie i 
tyzmem redagowanej 
tzw. „ceramowskiej" 
pozycja o charakterze
laryzatorskim,

wśród

z pie- 
serii 

nowa 
popu-

mianowicie

dycji naukowej i literackiej, 
do wydobywania wszelkich 
wartościowych pozycji z do­
robku przeszłości, odświeża 
i podkreśla wartości kulturo­
we godne pamięci, a często 
służyć mogące za wzorce po 
stępowania. Oto kilka pozycji 
z tego właśnie zakresu.

styczny i architektoniczny po­
został właśnie w tym okresie, 
znajdowała się poza zasięgiem 
zainteresowań historii sztuki.

Gorące spory wokół wartoś­
ci budownictwa Łodzi zakoń­
czyła w sposób jednoznaczny 
wizyta w Łodzi grupy history- 

. ków sztuki z całego kraju. Da­
ła ona miastu i polskiej nauce 
ważny dokument: uchwałę uz­
nającą wysokie wartości łódź- 
kiej architektury, przyznają­
cą łódzkim zabytkom nie tyl­
ko to miano, lecz i sporą ran­
gę, a ponadto podkreślającą 
wyjątkowość i niepowtarzal­
ność takich zespołów urbani­
stycznych, jak znana — nie za­
wsze z najlepszej strony — ul. 
Piotrkowska, pl. Wolności, czy 
wreszcie zespół fabryczno- 
mieszkalny na tzw. Księżym 
Młynie. W uchwale zawarta

zabytków Projekt przewiduje 
towanie budynków do

zaadap- 
potrzeb

PONIEDZIAŁEK

116.40 — „Zwierzyniec” — W 
programie m. in. filmy „Dwu­

licowa postać” z serii „Loopy de 
Loop” oraz „Bezdomny Kwaki” z 
serii „Kakky-Kwaki”; 17.25 —
„Echo stadionu”; 17.55 — „Tablica 
czy telewizor” — inauguracja ro­
ku szkolnego Ay TV — wystąpienie 
Ministra Oświaty i Wychowania; 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Eure 
ka”; 20.05 — Letni Przegląd Teatru 
TV — „Epilog Norymberski” — 
film prod. poi. w reż. Jerzego Ant 
czaka (przed spektaklem Stefan 
Treugutt rozmawia z red. Karo­
lem Małcużyńskim i red. Roma­
nem Szydłowskim).

Uwaga: w poniedzałek, 11 bm. 
przewidziana jest transmisja z 
Olimpiady. Jej termin nadania w 
TV przekażemy w jednym z kolej 
nych wydań „Głosu”.

WTOREK

18.55 i 20.05 — „Plemię, które na 
leży ocalić” — film dok. prod. 

ang.; 16.40 — „Droga do szkoły”; 
17.10 — „TV Przegląd Kultural­
ny”; 17.30 — Telewizyjny Ekran 
Młodych; 20 — „Przypominamy — 
radzimy”; 21.10 — „Kontakty”; 
21.40 — Recital gitarowy Narcise 
Yepes (Hiszpania).

2 DZIEŃ BUŁGARSKI: 16.50

17.30

„Bułgaria” — progr. dok.; 17.15 
,Suita Sofijska” — progr. dok.; 
i — „Właściwości lecznicze

Czarnego Morza”; 17.50 — „Nie tyl 
ko Złote Piaski” (cz. II); 18.30 — 
„Śpiewa Nikoła Nikołow”; 18.55 — 
„Płowdiw” — próg, dok.; 20.05 —
.Halo Sofia tu Warszawa”;

21.20 — 24 godziny; 21.35 — Film 
fab. prod. bułg.

ŚRODA
। 9 i 20.05 — „Magdalena” — film 
* fab. prod. ang.; 12.45 — „Mecha 
nizacja rolnictwa” — „Obsługa u- 
kładów smarowania silników spa­
linowych” (cz. I); 13.20 — „Obsługa 
układów smarowania silników spa 
linowych” (cz. II); 13.50 — Z cy­
klu „Wybieramy zawód”; 16.40 — 
„Latający Holender” — „SJ-2000”; 
17.05 — Dla dzieci — Erie Bramall 
— „Lalki w ręku mistrza’; 17.40 — 
„Magazyn Medyczny”; 18.05 —
„Sylwetki X Muzy” — „Małgorza­
ta Braunek; 18.30 — „Teleskop”;
18.50 — , 
publicyst.

.Makroregion” — progr.
21 PKF; 21.10

„Świat i Polska”; 21.45 — Reportaż 
z międzynarodowego spotkania 
młodzieży muzycznej w Bayrouth.

2 17.40
z progr. I); 18.25

.Zwierzyniec” (powt.

— poradnik kosmet. 
sze recenzje”; 18.45

administracyjnych władz Ło­
dzi, energicznie zabrał się do 
działania. Stworzył Biuro Ba­
dań i Dokumentacji Zabytków, 
przyczynił się do powstania 
Rady Ochrony Dóbr Kultury, 
skupił grono młodych i ofiar­
nych naukowców. Przy ich 
współudziale stworzył • wresz­
cie imponujący i ambitny „Pro­
gram ochrony zabytków mia­
sta Łodzi”, który spotkał się 
z uznaniem władz miasta.

muzealnych. W ekspozycji, obej 
mującej kulturę ludową kra­
ju i regionu, najważniejsza 
rola przypadłaby folklorowi 
robotniczemu.

„Alfabet czyli klucz do dzie­
jów ludzkości" Davida Dirin- 
gera (przekład Wojciecha 
Hensla), profesora epigrafiki 
semickiej w Cambridge, ini­
cjatora Muzeum Alfabetu w 
tym mieście, autora kilku 
prac o alfabecie. Pozycja, 
którą otrzymujemy, bogato

- Zdzisław Libera opracował 
zagadnienie żywe w tradycji, 
ciągle jednak nie znajdujące 
pełnego jakby podsumowa­
nia, mianowicie „Życie lite-

Z ksiqżkq na ty

ilustrowana, uzupełniona

Perspektywiczny, zakjojony 
na szeroką skalę program jest 
już realizowany, Do najcie­
kawszych jego pozycji należą 
zamierzenia względem wspom­
nianego już zespołu na tzw. 
Księżym Młynie, ściślej zaś 
osiedla mieszkalnych domów 
robotniczych, wzniesionych we 
wschodniej części miasta o 
największych tradycjach pro­
letariackich — na Widzewie-

Gdyby jeszcze doszły do skut 
ku plany przeniesienia na te­
ren skansenu domków tkaczy 
z okresu Królestwa Kongre­
sowego, istniejących w innej 
części Łodzi, oraz wielu innych 
zabytkowych budynków po­
dobnego rodzaju — taki skan­
sen dałby całościowy obraz 
miejscowej kultury robotniczej* 
na przestrzeni dziejów. Mógłby 
on ponadto stać się atrakcją 
turystyczną — nie tylko dla 
turystów z całego kraju, lecz 
i z zagranicy.

mapami, bibliografią ogólną, 
indeksami osobowym i geo­
graficznym, w pierwszej czę­
ści traktuje o pierwotnych 
środkach przekazywania my­
śli ludzkiej, o genezie i po­
czątkach pisma i jego jesz­
cze niealfabetycznych syste­
mach: klinowym, hieroglificz- 
nym, ideograficznych czy sy- 
labicznym. Druga część po­
święcona jest tematowi za­
sadniczemu: wynalazkowi al­
fabetu, który autor uważa za 
jeden z najważniejszych wy­
nalazków ludzkości. PIW 
szczególną wagę przykłada 
do kultywowania naszej tra-

rackie w Warszawie w cza­
sach Stanisława Augusta", 
słusznie wychodząc z zało­
żenia, iż życie literackie nie 
jest zjawiskiem wyizolowa­
nym z ogólnego życia polity­
cznego, społecznego i kultu­
ralnego, ale stanowi jego 

ważką cząstkę, na domiar zaś 
jest rejestratorem najczul­
szym przeżyć narodowych, hi 
storii. Z tej ze swadą i wiel­
ką erudycją napisanej książ­
ki odżywa w całej swej sile 
okres polskiego Oświecenia, 
otwierający kolejne etapy kul 
turowego rozwoju. Rozwój 
krytyki literackiej, żywy nie­
słychanie ruch wydawniczy, 
czuła opieka królewska nad 
sztuką ze słynnymi „obiada-

mi czwartkowymi" włącznie, 
prywatne salony I odbywają! 
ce się tam literackie zebra­
nia, rozrost czytelnictwa, we­
wnętrzne sprawy środowiska 
literackiego, szczycącego się 
nie byle wszak nazwiskami — 
wszystko to, wsparte o doku­
ment, wzbogacone o ilustra­
cje, o przypisy i indeksy — 
stwarza przekonywającą pa­
noramę rozwoju życia umy­
słowego.

Pamiętając o czasach daw­
nych, nie wolno zapominać o 
tych, których współudział w 
formowaniu duchowego obli­
cza naszych dni, określania 
ich nazywania — był szcze­
gólnie ważny. Zwłaszcza że 
najświeższa legenda, na róż 
ny sposób, bardzo kontro­
wersyjnie, ubarwia lub odbar­
wia niekiedy pewne postaci. 
Bardzo serdecznie, choć z ca 
łym obiektywizmem, napisał 
Tadeusz Drewnowski swą 
książkę o Tadeuszu Borow­
skim — „Ucieczka z kamien­
nego świata". Borowski tak 
w życiu, działaniu jak w 
twórczości był człowiekiem 
pełnym pasji, nierównym, u- 
legającym zwątpieniom ale i 
umiejącym się dźwigać z do­
raźnych załamań. Aż po tra­
giczną śmierć, ucinającą ży­
wot człowieka doszlusowują- 
cego do czołówki literati/ry 
polskiej. Była to postać ży­
wa, postać współuczestnika, 
a nie biernego obserwatora. 
Drewnowski, wydaje mi 
się, w sposób subtelny 
potrafił nakreślić por­
tret Tadeusza Borowskiego, 
usunąć fałszywe, złe i do­
bre, mity, wskazując- na istot­
ne znaczenie tego człowieka 
w literaturze i życiu

EUGENIUSZ PAUKSZTA

CZWARTEK
| 16.40 — „Ekran z bratkiem” — 
■* — ni. in. film „Znak Zorro”; 
17.45 — Magazyn ITP; 18 — Repor­
taże filmowe pt. „Chile” 1 „Boli­
wia”; 18.30 — „Teleskop”; 18.50 — 
Historia polskiej karykatury — cz. 
V— „O Wilusiu, sanacji i Adolfie 
Hitlerze” — felieton Eryka Lipiń­
skiego; 19.10 — „Przypominamy — 
radzimy”; 20.05 — „Fałszywe dola 
ry” — film krymin. prod. franc.; 
21.50 — „Jesień 72” — rep. z XXX 
Krajowych Targów Poznańskich. 
•) 18 — „Kolorowe spotkania” (ko

lor); 18.30 — „Tajga Ussuryj- 
ska” — z cyklu „Z wizytą w Kra­
ju Rad” (kolor); 19 — „Jak miesz­
kamy” (kolor); 20.05 — „Motywy 
ludowe ZSRR” — z cyklu „Fol­
klor świata” (kolor); 20.45 — Film; 
21.15 — „24 godziny” (kolor); 21.25 
— „Mewa” — film fab. prod. 
3SRR (kolor).

PIĄTEK
•i 8.20 — „Poranki młodości” — 
* film fab. prod. rumuńskiej; 
11.25 — 20.05 — „Emocje Surfingu” 
— film dok. z cyklu „Człowiek i 
morze” (kolor); 15.40 — „Pora na
Telesfora” .Rozmowy ze smo-
kiem”, „Ulica Sezamowa”; 17.35 —
,Nie tylko dla pań”; 17.55

wa; 18.25 .Teleskop”
.Gramy o telewizor”

— Rezer
18.45 — 
teletur-

niej; 19.05 — „Turystyka i wypo­
czynek”; 20.30 — Magazyn —
„Kraj”; 21.10 — Teatr TV na świe 
cie — „Okropnie nieprzyjemna sy­
tuacja” — widowisko TV czecho­
słowackiej.

9 17.40 — „Czy pani gra w zielo- 
ne” — z cyklu „Gawędy mate-

matyczne”; 18 „Franciszek
Viek” — ode. VI filmu seryjnego 
prod. CSRS; 18.45 — „Ludzie i 
sprawy” — OTV Katowice na ekra 

"'nie; 20.05 — „Spotkania z jazzem”
— ode. XXII; 20.35 — Polski film

— „Pollena” 
18.30 — „Na- 
- „Spotkania

warszawskie” OTv Warszawa na
ekranie; 20.05
realizm
20.35 —

drugiego
.Romantyzm 

Zakopanego'
.Pisane w Ravensbrueck”

— Estrada Literacka; 21.05 — 24 go 
dżiny; 21.15 — „Technika i kultu­
ra”; 21.45 — „Portret rzeźbiarza”.
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JACEK INDELAK

lewizyjny Klub Śmiałych i „Wizy­
ta w starym wiatraku”
.Hasło' film z

większa niż życie”:
serii , 

; 11.15

10.20 — 
„Stawka

— ,.W
starym kinie” — „Moje pierwsze 
filmy”; 12.30 — „Piosenka dla Cie 
bie”; 14 — Teatrzyk dla przedszko 
laków —„Jarzębinka”— tekst Wan 
da Chodorowska; 14.45 — Z cy­
klu „Polonia na świecie”; 15.40 — 
„Przeciw Wranglowi” — film fab. 
prod. radź.; 16.45 — Sportowy ma 
gazyn sprawozdawczy, w tym: o 
godz. 17 — mecz piłki nożnej Po-

Diagram nr 54

goń Szczecin Odra Opole; o
17.45 — mecz piłki nożnej I.ech
Poznań Zagłębie Sosnowiec;
18.40 — Koncert zespołów występu 
jących na V Międzynarodowym 
Fetiwalu Folkloru Ziem Górskich 
w Zakopanem (kolor); 20.05 — Kon 
cert z okazji święta „Trybuny Lu 
du” (kolor); 21 — PKF; 21.10 — 
„Wielki napad” — ode. VI pt. „Ali 
bi” — film prod. ang.; 22.05 — Ma­
gazyn sportowy.
9 15.35 — „Złoty Neptun” — film 

przygodowy CSRS; 16.35 — 
„Suita deszczowa” — Divertimen-

7
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fabularny 
21.20 — 24 
„Tu była

— „Próba” i „Upór”; 
godziny (kolor); 21.30 — 
granica”.

SOBOTA

18.50 i 22.25 — Zamieńmy się mę 
żami” — film fab. prod. USA;

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Czy lubisz wiersze” — prowadzi
Ernest Bryll; 17.20 —
przyrodą”; 
film dok.; 
czesności”: 
feusza”

17.45
17.55 -

18.35

„Spotkania z 
.Saperzy” —

„Drogami współ

magazyn
.Godzina Or- 
i muzyczny;

20.15 — „Gwiazdy estrady i ekra­
nu — czytelnikom „Trybuny Lu­
du” (kolor).

2 16.45 — „Koncert z przystani” 
— progr. rozr. z NRD; 17.40 — 

„Tematy” — ode. III z cyklu „Ka 
mera — Ludzie — Zdarzenia”; 18.10
— „Michał Bylina' 
dżina Durtolów” -

18.25 ,Ro-
ode. IV filmu

seryjnego prod. franc.; 20.15 — 
„Warszawska jesień 1972” — trans 
misja z Filharmonii Narodowej (w 
przerwie — 24 godziny — kolor); 
21.40 — Magazyn „Sztuka”.

NIEDZIELA
। 7.40 — tv Kurs Rolniczy; 8.15 
’ „Przypominamy — radzimy”;

8.25 — Alarm przeciwpożarowy 
trwa; 8.35 — „Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie”; 9 — „Teleranek” 
— m. in. film z serii „Wakacje z 
duchem”, „Galeria na medal”, Te

Arcymistrzowle stoczyli przy 
szachownicy 20 pojedynków (dru­
ga partia spotkania odbyła się 
bez walki. Punkt przyznano Spas-

Polskie holowniki

to; 17.15 — , 
NRD); 17.35 - 
notrawnego” 
CSRS; 20.05 
sień 1972”; I

,Albrecht Duerer” (z 
- „Powrót syna mar- 

— film fab. prod.
— „Warszawska Je-

Książki; 21.20
20.50 — Klub Dobrej 

.Inflacja 1924” —
Stefan Zweig (teatr); 21.45 — „Nic 
nowego” — przed kamerą Szymon 
Kobyliński.

CODZIENNIE ,o godz. 19.20 — Do 
branoc i Dziennik lub Monitor, 
około godz. 22.30 — III wydanie 
Dziennika, (c)

Mat w dwu ruchach
Rozwiązanie dwuchodówki poda- 
jemy na końcu rubryki.

ZMIANA NA TRONIE
To już historia. Na trzy rundy 

przed regulaminowym kresem 
spotkania w Reykjaviku, radziec­
ki ąrcymistrz Borys Spasski bro­
niący tytułu championa świata, 
stracił swoją ostatnią szansę. Po 
21 partiach musiał zejść z areny.

„Le roi est mort. Vive le roi!” 
Szachy otrzymały nowego króla.

SZCZĘŚLIWE
Zachciało mu się śmiać. Bunt manekinów nabierał rozma­

chu. Rozpoczęli od tupania, teraz już chcą Zachodu. Już miał 
wyjść w poszukiwaniu zaciszniejszego kąta, gdy uświadomił 
sobie, że Piękny Miecio zachłystując się swobodą na Zacho­
dzie porównuje go z Poznaniem. I tyle było nienawiści w gło­
sie Pięknego Mięcia, że poczuł głośne łomotanie krwi w skro­
niach. Czyżby nareszcie coś, na co można byłoby stawiać?

— A propos — wyplątała się z tapczahu Ofelia i mijając 
w drzwiach ze wstydliwie opuszczonymi powiekami Heńka,
podeszła do telefonu

— A propos frajerzy, odezwał się z kąta Dominik 
wrzaskiem skoczył na środek pokoju.

Wrócił natychmiast dobry nastrój.
— Brawo, Dominik!
Wszyscy znowu wrzeszczeli, śpiewali, gdakali i

i z dzikim

tupali nie 
lub srebr-wyłączając sennych pań o zielonych, niebieskich

nych powiekach. I Heniek dołączył się do nich, aby nie do-
myślili się, że jest człowiekiem.
- A więc dwie łyżki kaszki manny. Halo! Słyszysz mnie?! 

Staszek?!... Trochę ciszej - prosiła Ofelia, zakrywając małą 
dłonią mikrofon słuchawki, lecz nikt jej nie słyszał z wy­
jątkiem Heńka, któremu w tej właśnie chwili wpadł cudowny 
pomysł do głowy.

— Zadzwonię później! — krzyknęła Ofelia do telefonu i moc­
no zarumieniona odłożyła słuchawkę na widełki.

Heniek uśmiechnął się do niej. Słuchawka była jeszcze cie­
pła. Zgłosił się sam pan doktor — filatelista. Zaraz. Chwilę 
później poznał zdziwiony głos Marty. I ona poznała go, od 
razu. Chętnie. Ale gdzie i kiedy? Dziś jest już trochę późno.

— A ty właściwie gdzie jesteś? I co tam robisz? Słyszę mu-
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skiemu). Oficjalny wynik 
między Borysem Spasskim 
i pretendentem Robertem 
rem (USA) brzmi 8,5:12,5.

Spasski wygrał dwie

meczu 
(ZSRR) 
Fische-

partie,
pierwszą i jedenastą. Przegrał zaś 
siedem partii. Jedenaście poje­
dynków miało wynik remisowy.

Bezpośrednio po ogłoszeniu wy­
niku spotkania w Reykjaviku 
zwróciliśmy się do wielokrotnego 
olimpijczyka, mistrza międzynaro­
dowego Zbigniewa Dody z Pozna­
nia o krótką ocenę — na gorąco 
— tego pasjonującego spotkania.

Oto jego wypowiedź: Spotkanie 
nie stało na najwyższym pozio­
mie. Była to typowa walka na 
punkty, jak np. w popularnych 
meczach piłkarskich. Zawodnicy 
popełnili wiele błędów. Zdarzały 
się przeoczenia. Niewątpliwie na 
to wpłynęła nerwowa atmosfera 
meczu, co przy kolosalnej stawce 
tego spotkania było nawet zrozu* 
miałe. Ale było też „zasługą” sa­
mego Fischera. Zresztą ta nerwo­
wość udzieliła się jemu bardziej 
niż Spasskiemu.

— Co może mistrz powiedzieć o

na pełnomorskich 
szlakach

Po długich latach nieufności 
i braku nadziei na możliwości 
rozwojowe pełnomorskiego ho- 
lownictwa zapadła wreszcie 
decyzja przyznania n-a-ten -eel- 
funduszów. Do 1975 r. zwodo­
wany ma być pierwszy holow-
nik oceaniczny o mocy 
szyny 7 tys. KM. Trzy 
wyruszą na oceaniczne 
przed 1980 r.

Obecnie znane są na i

ma- 
dalsze 
szlaki

świato
wym rynku dwa polskie ho-
lowniki: „Jantar .Koral”.

nowym mistrzu świata?
Moim zdaniem Fischer ge-

nlalny szachista. W Reykjaviku 
grał jednak poniżej swych możli­
wości.

Rozwiązanie dwuchodówki (p. 
diagram nr 54): L.Hd7-d8.

Wyrobiły one już dobrą markę 
naszemu holownictwu i można 
oczekiwać, że nowa inwestycja 
będzie rentowna.

Jedynym problemem, który 
stoi jeszcze na przeszkodzie 
realizacji tego zamierzenia, 
jest uzgodnienie ścisłej koope­
racji między stoczniami, które 
budować będą holowniki.

(AR)

0
zykę. Chyba nie dzwonisz z zakładu? — śmiech jej zabrzmiał 
blisko tuż przy uchu.

Może dobrze byłoby powiedzieć: „tak, z zakładu — pogrze­
bowego. Kupujemy właśnie gustowną trumienkę dla dziadka. 
Pomogło się dziadkowi, pomogło. Nie męczył się długo. Nie 
dziękuj, nie ma o czym gadać, żadna fatyga, dziadek jak kur­
czak".

— Halo! — zaniepokoiła się jego nagłym milczeniem . — 
Halo, jesteś tam jeszcze?

— Jestem. — To dobrze. — W słuchawce zabrzmiał zno­
wu jej cichy śmiech.

Trzeba to było inaczej rozegrać. Poprosi dziadka do telefo­
nu. To będzie prawdopodobniejsze.

„Dziadka? To dziadek nie u was?! Jak to u nas? Dzień w 
dzień gadał nam o tej willi budowanej za jego pieniądze i te­
raz miałby być znowu u nas?" Tak powie.

Odchrząknął.
— No więc, ja nie wiem..
Najwyraźniej oczekiwała konkretnych propozycji.
Piękny Miecio podszedł do niego na palcach. Miał zamglo­

ny wzrok i przesycony alkoholem oddech.
— Fest?...
Nie mogła nie słyszeć tego pytania.
— Chyba tak — odpowiedział po chwili udanego namysłu.
Piękny Miecio potrząsnął wojowniczo głową i jego włosy 

opadające mu faliście na kark, rozsunęły się na boki. — Da­
waj! — wyrwał mu słuchawkę z dłoni.

— Mówi Wrona-Klonowski. Klonowski po żonie. Czyli Piękny 
EM. Bedzie nam bardzo miło. Proszę, kuchnia, nie robić cere­
gieli. W tej chwili wysyłam po panią samochód. Cześć. Kła­
niam się.

Niespodziewane zaproszenie Pięknego Ema pokrzyżowało 
mu nieco plany, lecz wcale nie popsuło zabawy. Rzecz zapo­
wiadała się nawet ciekawiej. Piękny Em ubrał ich przecież 
od stóp do głów, wsadził nie po raz pierwszy do gabloty,, na­
zywał swoimi przyjaciółmi. Było doprawdy czym jechać po 
Martę.

— Ma facet fantazję — powiedział Książę, trzymając nie­
dbale, jak miał to w zwyczaju Piękny Em rękę na kierownicy. 
— Moglibyśmy mu przecież prysnąć.

•/•dn’
1 OR



PREDOM SLOGAN KONKURS PREDOM
NAGRODY: PIERWSZA SOKOWIRÓWKA; DWIE DRUGIE — ŻELAZKA Z TERMOREGULATOREM; TRZY TRZECIE — RZUTNIKI DO PRZEŹROCZY; WYRÓŻNIENIE

PRZEDSTAWICIELA KONSUMENTA — ZAPALNICZKA GAZOWA; WYRÓŻNIENIE PRASOWE — ZAPALNICZKA GAZOWA.

OTWARTY KONKURS POPULARYZUJĄCY PRODUKCJĘ I DZIAŁALNOŚĆ P R E D O M U. ____
SKŁAD JURY — DZIENNIKARZE, FACHOWCY OD REKLAMY, PRZEDSTAWICIELE KONSUMENTA, PRZEDSTAWICIELE PREDOMU.

w pawilonie SYSTEM PREDOM na Targach Krajowych JESIEŃ 72, w dniach W — 13 września. Wyniki konkursu zostaną ogłoszone 
p 1 1 REDOM o pierwszej po południu 16 września, a o drugiej — poprzez radiowęzeł targowy.

SYSTEM PREDOM
ZAPRASZAMY NA NASZĄ EKSPOZYCJĘ.

PAWILON 2A

Oborniki

Zarzad Klubu Motorowego LOK przy Fabryce Maszyn Rolniczych 
w Rosroznie w uow. obornickim, w ramach obchodów 

jubileuszu 10-Iecia jego działalności, organizuje w niedziele 10 bm. 
starannie przygotowany rajd uniwersalny.

Rajd LOK „Rofama 
Mecze piłki ręcznej

MONftCHIUM

1283-K2

e Praca Nauka
Powierzę opiekę nad 10- 
miesięczną dziewczynką, 
mieszkance Winograd, w 
godz. 9—14 (bez gotowa­
nia). Tel. 418-143. 24510g
Pomoc domową na 2 lub 
3 X w tygodniu, przyjmę. 
Os. Jagiellońskie 48 m. 4. 

24487g
Pomoc do 1,5-rocznego 
dziecka, potrzebna. Rata­
je, Osiedle Rzeczypospoli-

Zjednoczenie Wiodące Ogólnobranżowe
Usług Fryzjerskich i Kosmetycznych „POLFRYZ” w Poznaniu

UPRZEJMIE ZAPRASZA na

POKAZ FRYZUR DAMSKICH
NA SEZON „JESIEŃ ZIMA 72'

Jego trasa wynosi 50 km jazdy 
terenowej i obejmuje także jazdę 
sprawnościowa do torze przeszkód. 
Startować mogą nie tylko członko­
wie klubu, ale również nie zrzesze 
ni w nim motorowcy. Klasyfikacja 
prowadzona bedzie w trzech gru­
pach Dojazdów: do 175 ccm. do 350 
ccm i motorowerowej. Zdobywcy 
trzech pierwszych lokat otrzyma­
ją medale złote, srebrne i brązo­
we oraz nagrody rzeczowe, a wszy.

Tenisowe MP

Gąsiorek i Fibak
w ćwierćfinałach

W czwartek, w trzecim dniu te-
Bisowych mistrzostw 
grywanych w Lodzi, 
przerwaną w środę z 
padających ciemności

Polski, roz- 
dokończono 
powodu za- 
grę pojedyń

c?ą mężczyzn pomiędzy W. No­
wickim (MKT Łódź), a Dobrowol­
skim (Zagłębie Wałbrzych). Osta­
tecznie wygrał Nowicki 7:5, 1:6, 
8:6, 4:6. 8:6.

W ćwierćfinałach singla mężczyzn 
grać będą: Gąsiorek, Jamroz, Drży
malski, Rybarczyk, Niedźwiedzki,
Fibak, W. Nowicki i T. Nowicki. 
W singlu kobiet w ćwierćfinałach 
wystąpią: Kralowna, Dracz, Łapszo 
wna, Rylska, Włochowicz, Zdunów 
na, Kozłowska i Wieczorkówna. -- 

Rozpoczęto również spotkania w 
grach podwójnych i mieszanych.

*
W ćwierćfinałach gry pojedyn­

czej międzynarodowych mistrzostw 
tenisowych USA, rozgrywanych na 
kortach Forest Hills, wystąpi aż 
pięciu Amerykanów.

Oto zestawienie par w 1/4 fina­
łu: Smith (USA) — Ashe (USA), 
Riehey (USA) — McMillan (RPA), 
Stolle (Australia) — Nastase (Rumu

stkim startującym wręczone beda 
pamiątkowe proporczyki: dla naj­
lepszej kobiety w punktacji ufun­
dowano też specjalny upominek — 
niespodziankę. Zbiórka uczestni­
ków rajdu o godz. 9.15 przed „Ro- 
famą” przy ul. Dojazdowej, (bop)

, *
Po wakacyjnej przerwie, na bo­

iska wyjdą dzisiaj piłka­
rze ręczni ligi międzywojewódz­
kiej, inaugurując jesienna rundę 
mistrzowskich spotkań. Stawka 
tych rozgrywek jest awans do II 
ligi państwowej. Nasz okręg re­
prezentuje w nich 6 zespołów: 
Patria Buk. Polonia Chodzież. Pos- 
nania Poznań. Krokus Leszno 1 
Sparta Oborniki: uzupełnienie tej 
grupy stanowią — AZS Bydgoszcz. 
Goplania Inowrocław. Gwardia 
Koszalin. Promień Żary. Warta 
Gorzów i Stal Stocznia Szczecin.

W pierwszej już kolejce dojdzie 
do ciekawego meczu dwóch fawo­
rytów grupy. W Obornikach miel, 
scowa Sparta zmierzy sie z cho- 
dzieska Polonia. Gospodarze tego, 
pojedynku, którzy w ubiegłym 
sezonie spadli z II ligi, borykali 
sie ostatnio z poważnymi kłopo­
tami. Dotyczy to głównie złej at­
mosfery w drużynie i ‘nieporozu­
mień na linii zarząd klubu — tre. 
ner. Efektem było m. in. zanied­
banie treningów i brak obozu przy 
gotowawczego przed mistrzostwa­
mi. Sparta będzie jednak bez wąt­
pienia walczyć o awans, gdyż jest 
to zespół rutynowany i ambitny. 
W niedziele walczy z Gwardia Ko­
szalin. (bop)

Start „Mazowsza 
w Monachium

Państwowy Zespół Pleśni 1 Tań­
ca „Mazowsze” zainaugurował 7 
bm. w Monachium swe występy 
w ramach festiwalu kultury wy­
branych zespołów międzynarodo­
wych. Zainteresowanie występami 
polskiego zespołu jest bardzo du­
że. Dzień wcześniej „Mazowsze" 
koncertowało przy prawie wypeł­
nionej sali obliczonej na 1200 osób 
w podmonachijskiej miejscowości 
Augsburg, gdzie również odbywa­
ją się sportowe imprezy olimpij­
skie. Po zakończeniu występów w 
programie olimpijskim „Mazowsze" 
odbędzie w połowie września tour­
nee po NRF.

Wygwizdali
Po raz pierwszy podczas XX 

rżysk Olimpijskich publiczność
gwizdała 
miejsce

zwycięzców. Miało

Ig- 
wy 
to

podczas ceremonii wrę-
czenia medali najlepszym zawod­
nikom w biegu na 400 m. Kiedy 
grano hymn USA, dwaj zawodni­
cy amerykańscy Matthews i Collett, 
stojący na podium zachowywali się 
w sposób lekceważący i nie god­
ny olimpijczyków.

Kiedy orkiestra skończyła grać 
hymn, na trybunach rozległy się 
długotrwałe gwizdy.

tej 108 m. 8, 24248g
Ucznia, przyj mie warsztat 
stolarski Poznań, Daleka 
18. 22961g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

22898g

Kupno Q Sprzedaż
Kupię wygarbowane skór 
ki fretko - tchórze. Oferty 
,,Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 23650g.
Pawilon handlbwy przy 
ul. Warszawskiej nar. Mi­
chała, poleca bogaty asor­
tyment części motocyklo-
wych samochodowych
oraz towary w zakresie 
1001 drobiazgów. Oferty — 
rzemieślników i producen 
tów, mile widziane.

23892g

nla), Tanner (USA) 
(USA).

Gorman

Oto ciekawsze rezultaty spotkań 
1/4 finału gry pojedyńczej kobiet: 
Evert (USA) — Morozowa (ZSRR) 
3:6, 6:3, 7:6, Jean-King (USA) — 
Wadę (W. Brytania) 6:2, 7:5.

Remis hokeistów 
Kanady i ZSRR

Trzeci mecz hokejowy reprezen­
tacji Kanady zawodowców z repre 
zentacją ZSRR rozegrany został w 
środę w Winnipeg i przyniósł wy­
nik nierozstrzygnięty 4:4 (1:2, 3:2, 
0:0). Bramki zdobyli: dla Kanady 
— Parise w 2 min., Ratelle w 19, 
P. Esposito w 25, Hensson w 34; 
ZSRR — Pietrow w 4 min., Char- 
łamow w 33, Leblediew w 36 oraz 
Bodunow w 39 min.

Podział medali

Piłka nożna

0 Puchar Świata
W Avellaneda odbył się pierw­

szy mecz piłkarskiego klubowego 
Pucharu Świata, w którym jede- 
nastka Ajaxu Amsterdam zremi­
sowała z Independiente Buenos 
Aires 1 ;i (i ;o). Mecz obserwowało 
68 tys. widzów. W 5 min. prowadze- 
nie dla gości uzyskał Johan Cruyff, 
a w 82 min. padło wyrównanie ze 
strzału Francusko Sa. Sędziował 
radziecki arbiter Bakranow. Re­
wanżowy pojedynek tych drużyn 
zostanie rozegrany 28 bm. w Am­
sterdamie. (PAP)

który odbędzie się dnia 10. IX. 1972 r. o godz. 11 
w Sali Izby Rzemieślniczej Poznań, ul. Marchlewskiego 108/112 

(wejście od ul. Niezłomnych)

W PROGRAMIE WYSTĘPY ARTYSTYCZNE.

Wstęp wolny. Wstęp wolny.
7382-Kl

Pustaki Akermana na stro 
py — dostarcza odbior­
com indywidualnym — 
Cegielnia E. Skura, Gry­
fów Śląski, pow. Lwówek
Śląski. 1232-K2

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 września 1972 r. zmarła po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św, nasza najukochańsza matka, teściowa, ba­
bunia, przeżywszy lat 85, śp.

ELŻBIETA KONIECZKA
z domu MULLER

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
bm. o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Zwrotnicza 17. 24478g

Junacy z OHP 
na starcie

Wojewódzka Komenda Ochotni­
czych Hufców Pracy ZMS i ZMW 
jest inicjatorem II Wojewódzkiej 
Spartakiady Sportów Obronnych 
dla junaków OHP. która odbędzie 
się dzisiaj na stadionie PFMŻ 
przy ul. Pstrowskiego.

Spartakiada, będącą równocześ­
nie eliminacja wojewódzka przed 
centralnymi finałami. których 
miejscem bedzie Kłocko. da juna­
kom możliwość sprawdzenia swo­
jej sprawności fizycznej w walce 
z innymi kolegami. Celem tej im­
prezy jest również zbliżenie mło­
dzieży do problematyki obronności 
ludowej i spopularyzowanie spor­
tów obronnych.

Program zawodów przewiduje po 
jedynek strzelecki z KBKS, strze­
lanie z wiatrówki, bieg z prze­
szkodami oraz rzut granatem. Po­
czątek imprezy — godz. 14.00. (kad)

Po czwartkowych 
cjach podział medali 
pujący:

złote

konkuren- 
jest nastę-

srebr. brąz.
ZSRR 31 21 17
USA 28 27 24
NRD 18 18 19
Japonia 12 7 8
NRF 8 9 9
Australia 6 7 2
Włochy 5 3 6
Polska 4 3 3
Szwecja 4 2 4
Węgry 3 7 12
Bułgaria 3 7 2
W. Brytania 3 3 4
Norwegia 2 1 —
Holandia 2 — 1
Francja 1 3 5
CSRS 1 3 2
Kenia 1 1 2
N. Zelandia 1 1 —
KRL-D 1 — 3
Finlandia 1 — 2
Dania 1 — —
Uganda 1 — —
Kanada — 2 2
Szwajcaria — 2 —
Mongolia — 2 —
Rumunia — 1 3
Austria — 1 2
Iran — 1 1
Argentyna — 1 —
Belgia — 1 —
Kolumbia — 1 —
Liban — 1 —

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 września 1972 r. zmarła nieoczekiwanie, na­

maszczona Olejami św., moja najdroższa żona 
i najukochańsza mamusia, śp.

HELENA ANTOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córka i rodzina
Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.

n

24472g

tDnia 6 września 1972 r. zmarła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 93 na­

sza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA DŁUGOSZ
z domu ZALEWSKA

Pogrzeb 
o godz. 15 
tyckiej.

odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lu-

W głębokim smutku pogrążona

24480g

tDnia 7 września 1972 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza droga matka, teściowa,

babcia i prababcia, przeżywszy lat 89, śp.

CECYLIA GRZYBEK
z domu WRZESINSKA

Msza 
9 bm.

św. zostanie odprawiona w sobotę, dnia 
o godz. 15.30 w kościele w Spławiu, po

czym pogrzeb z kaplicy cmentarnej w Spławiu, 
o czym zawiadamia

Poznań, ul. Dziadoszańska 8. 24440g

Dnia 6 września 1972 r. zmarł nagle w wieku 
lat 64 członek Spółdzielni, śp.

ANTONI KORDUS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

0 godz. 13.25 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rada — Zarząd — Pracownicy 

i Członkowie
Rzemieślniczej Spółdzielni zaopatrzenia i Zbytu 

Galanteryjników i Zabawkarzy w Poznaniu.
7609-K1

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, 
że dnia 7 września 1972 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, jedyny 
mój wierny przyjaciel, nasz ukochany brat, 
stryj, wujek, szwagier i kuzyn, przeżywszy lat 
62, śp.

O tragicznej śmierci naszego kolegi

MARIAN OKONIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm, 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną
Poznań, ul. Głogowska 71 m. 7. 24476g

w dniu 7 września 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po długiej i ciężkiej 
bie przeżywszy lat 76 nasz najdroższy 
teść i dziadek, śp.

choro- 
o jelec,

W dniu 28 sierpnia 1972 r. zginął śmiercią tra­
giczną mój najdroższy mąż, ukochany syn, brat, 
zięć, szwagier, lat 25

STANISŁAW DUDA
STANISŁAW BRZOZOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
0 godz. 14 w Tarnowie Podgórnym.

W głębokim smutku pogrążeni

10 bm.

syn, córki, synowa, zięciowie i wnuki 
24438g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Strapiona

24410g

ANDRZEJA PIDKA
studenta m roku Wydz. Maszyn Roboczych 
i Pojazdów Politechniki Poznańskiej członka 
Związku Harcerstwa Polskiego, Zrzeszenia 

Studentów Polskich,

z żalem zawiadamiają

studenci Wydziału MRiP, 
Rada Uczelniana Zrzeszenia Studentów 
Polskich Politechniki Poznańskiej.

7618-K1

D»ia 6 września 1972 roku zmarł

JAN KUBIAK
były długoletni kierownik sekretariatu 

Sądu Powiatowego dla m. Poznania w Poznaniu. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Prezes Sądu, 

Rada Zakładowa i Pracownicy.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 września 1972 r. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.
24450g
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? Telefony. centrala 600-41 laczy wszystkie działy informacje dla Czytelników — dział łączności z Czytelnikami — 657-18. Redaktor naczelny — 454-09 
^epca naczemeec - 657-18*. Sekretarz redakcji - 648-85. Sekretariat - 454-09. Dział Miejski - 659-39. Redakcja nocna - 430-73 t 453-31.
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Prenumera t - za' Sednlctwem blankietów PKO - PUPiK „Ruch-, Poznań. Zwierzyniecka 3. na konto PKO nr 5-8-151: do dnia 15 poprzedza- 
lumeraty — za posreametweu jącego okres prenumeraty — listonosze i urzędy pocztowe. k-8

Sprzedam traktor C - 40. 
Czesław Klupsch, Nowy 
Dwór, pow. Kościan.

696p

Kerry blue terriery, szcze 
nięta pełnorodowodowe — 
tanio sprzedam. Poznań, 
Prądzyńskiego 22 m. 1.

24145g

Zguby 0 Różne

F „KOZIOŁKACH” 
ZA 15,— ZŁ

7 STOPNI WYGRANYCH 
i dodatkowo co miesiąc 
samochód „Warszawa" 
lub premie pieniężne.

7515-K1

Zagubiono kartę rejestra­
cyjną CH-8757, wyd. przez 
Wydz. Komunikacji 99 RN 
w Pleszewie, na ciągnik 
Ursus C-328 oraz na przy­
czepę marki „Zryw" PO- 
9632. Wincenty Kozłowski, 
Broniszewice 128, pow. Ple
szew.

Warsztat wulkanizacyjny 
nadający się na protekto- 
rowanie opon i inną bran­
żę, dobrze usytuowany, z 
powodu choroby odstąpię. 
Poznań, Grunwaldzka 3,
godz. 16—18. 24186g

Bezpyłowe czyszczenie par 
kietów, lakierowanie. Te- 

686p ' lefon 67-11-24. 22455g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 września 1972 r. zmarł po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach mój najdroższy mąż, najlepszy 
przyjaciel, nasz kochany ojciec, teść i dziadziuś, 
przeżywszy lat 75, śp.

JÓZEF GROMADZKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia n 

bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

24475g

tDnia 7 września 1972 r. zmarł w Bogu w 38 
roku życia, a 13 roku kapłaństwa, śp.

ks. ALFRED PAWLAK
Uroczystości żałobne odbędą się w niedzielę, 

dnia 10 bm. o godz. 16 w kościele parafialnym 
w Puszczykowie, po czym nastąpi złożenie dro­
gich nam zwłok na cmentarzu parafialnym.

W głębokim żalu pogrążeni
matka, brat, bratowa i rodzina

Puszczykowo, Poznańska 73. 24417g

tDnia 7 września 1972 r zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św. na drogę wieczności, śp.

ks. ALFRED PAWLAK 
wikariusz par. Bożego Ciała, 

w 38 roku życia, a w 13 roku kapłaństwa.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w nie­

dzielę, 10 września br. o godz. 16 w Puszczyko­
wie. Po przeprowadzeniu zwłok z probostwa do 
kościoła, msza św. i lęondukt pogrzebowy na 
cmentarz parafialny.

Duszę śp. Zmarłego polecają modlitwom kon- 
fratrów i wiernych, KSIĘŻA

Dekanatu Poznań - Śródmieście
24441g

S.fp.

WŁADYSŁAW SOŁTYSIAK
powstaniec wielkopolski,

zmarł dnia 8 września 1972 r. po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
11 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Kopernika 6 m. 11. 24469g

+ Dnia 6 września 1972 r. zmarł nagle nasz 
kochany ojciec, dziadek i pradziadek, prze­

żywszy lat 78

STEFAN KLASINSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm 

o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuki i prawnuki

Poznań, ul. Sienkiewicza 14. 24444g

+ W dniu 8 września 1972 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia, 
ciocia i kuzynka, przeżywszy lat 83, śp.

z CZARCZYNSKICH

MARIA WĘGLARZOWA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. 

o godz. 16 w Nowym Mieście n. Wartą.
W głębokim smutku pogrążeni

córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki
24517g
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WRZESIEŃ
9 

Sobota

Piotra, 
Sergiusza

Słońce: 5.13—18.27

TEATPM
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Pokój na go- 
<dziny”.

OPERETKA — g. 17 „Piękna He 
lena” (przedst. zamknięte).

OPERA — g. 19 „Jezioro łabę­
dzie”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Tora! Tora! 

Tora!”; Polonia: „150 na godzi­
nę”.

KOŚCIAN: „Wyzwolenie” cz. III.
KÓRNIK: „Tropiciel śladów”.
LESZNO: „Trup w każdej sza­

fie”.
NOWY TOMYŚL: „Zaraza”.
OBORNIKI: „Viva Tepepa”.
ROGOŹNO: „Obława”.
ŚREM Słonko: „Zaproszona”; 

Klubowe: „Jankes”.
ŚRODA: „Cyrk straceńców”.
SZAMOTUŁY: „Ci wspaniali 

młodzieńcy na swych szalejących 
gruchotach”.

WĄGROWIEC: „Narkotyk”.
WRZEŚNIA: „Dwoje na huśtaw

RADIO
MPRGGRAM i: Fala I 

8-05 Miniatir? nnkai rozrywkowa; I 
lieton dnia- ^11^”“^^ 08 Fe I 
8-21 Co ^P.onuje? I

rozmowa z B iiecźko^z ~ I 
skiego; u Tramm K Z‘ LlP’n- I 
Olimpijskich^ li^ Z r*/^^ I 
dziecko”; 12 25 z -d?lce al

książkę?; Han pr, yA. nasz tó I 
ny tygodnia 15 os I

.Ktua'„ ; V ?’ 1

2°-30 Muz’ bK.?™/ Pr2o° I 
XX 2 dyw?nłkiem; 22.05 Trans® I 
Sennie k O^PU^ch; « 
świata; o’.iO Progr^^^ dooko,a I 
łegostoku. g am nocny z Bia I

»>

Pijskie- 8 35 w,adomości olim- I

tła” — słuch • n”™ „.?gu swia- I 
ce Korei- 1125 k? p,.esni i tań- I cifi. .o * Koncert choninow I

k^anie^0””^30 A«Sykwariat z I dziewa ”Szkarada czy czarowi 
uziejKą — gawęda; 14 45 nioiz;, I 
ły przedetm:ii ” Amato"kie zespo I 
y przed mikrofonem: 15 25 Mn I 
ryka popularna; 15.5™o c^m D Z I 

nteracka; 17.15 Audycja I 
młodzieżowa; 17 25 ‘ Cja Ifa”- 1755 „Grająca sza-I
Krajobrazy historyczne-’ 19 u I 2°-01 Reciu’’w^

20 35 Samo ~ fort^an: I
frontu’ i od k^;2^  ̂
wa^o21;? ,M"zyka rozrywko^ 
tyczne- 22 £ m T J”e ty,ko mu- 
czorw 22 « ^ z?e ,etn>ego wie

p™‘
WIADOMOŚCI: 530 sin , 

MO. 9.30, 12.05, 14,

orajcie AkMtIi”! VKF ®6’62 MHz 
i 19 nr 7 w 2kie pasma 20, 31, 41 
— ’ ?30 Mokry tajemniczy las
ski^o^z^n Piw dn S- Raczkow-

W Mói m,Muzyczna zegarynka; 
B.05 MÓJ magnetofon; 8.35 Sopoc- 
ki... wspomnienia; 9 „Komisarz 
Maigret i chińskie cienie” - ode 
8 pow.; 9.10 Pocztówka dźwieko- 
9W45 ZSkrzvPtnii:- 9'3° Nasz rok 72; 

.45 Skrzjpkowie jazzu; 10 Arie 
zay^^o1^'1^^0 śpiewa G- Sou- 
1035 w Skrzypkowie beatu; 
10 35 Wszystko dla pań; 11 45 „Podróże z moją ciotka” — ode5 
” pow.; 12.05 Za kierownicą- 13 
Na bydgoskiej antenie; 15.10 ’ Al-
Z^ta^U?^L uniwersalnej; 15.30 

”z°stały tylko medale” — rep ; 
15.45 Śpiewa Nancy Wilson; 15.55 
Na tropach wielkiej pianistyki - 
L^^w; 16.15 Jazz na 
dwa głosy; 16.30 Jazz na dwa in- । 
17• 1B'45 Nasz rok 72; 
Sk?e h? ISarz Maigret i chiń­skie cienie” - ode. 9 pow.; 17.15 
p^. ^Snetof0": 17.40 Tajemnice 
Poliszynela — gawęda; 17.15 Klub 
grającego krążka: 18.30 Polityka 
d a wszystkich: 18.45 Antologia mi 
?0 05UrRa 11 ^^.nc’ ~ Polonez; 19.05 Ballady śpiewają — c. Nie- 
men 1 T. Woźniak; 19.20 Książka

iT 5” Wairy konstant: 
„Pamiętnik kamerdynera Nano- 
r^ra”on U?'35 Muzyczna poczta 
IKF, 20 Korowód taneczny: 21 50 
Z nagrań Gilelsa: 22.08 Śpiewa 
Emil Dimitrow; 22.1? Powieść w 
wyd. dżw.: „Złota strzała”; 22 45 
Mikrorecitał W. Młynarskiego: 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
W. Winiarska: 23.05 Wieczorne 
spotkanie z E. Fitzgerald; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Michel Fugain

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10 30 
12.05. 15. 17. 19, 22. /

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 7.30 W rannYch pan 
toflach; 9.05 „Fala 72”; ,9.15 Maga 
zyn wojskowy; 10 pia dzieci młod 
szych: „Ten z piegami i tamten 
z nosem” — ode. 1 książki M. Ter 
Ilkowskiej: 10.20 ' Fakty i takty; 
11 Transmisja z XX Igrzysk Olim­
pijskich; 11.40 „Czy znasz mapę 
świata”: 12.15 „Wizerunki ludzi 
myślących”; 12.45 Nasi ulubieńcy; 
13.15 Bułgarskie Chóry Artystycz 
ne; 13.35 Wczoraj nagrane — dziś 
na antenie; 14 Kompozytor (przy-

Dobre plony owoców i warzyw

Zielony towar —
Zbliża się szczytowy okres zbioru i skupu produktów 

ogrodniczych. Jak wynika z przeprowadzonych ocen i do­
tychczasowej podaży tegoroczne urodzaje są znacznie lepsze 
niż w latach ubiegłych. Dobrze wypadły zbiory ogórków, 

wcześniejszych odmian kapusty, buraków, marchwi i jarzyn 
smakowych czyli tzw. „włoszczyzny”. Dostawy tych wa­
rzyw do rejonowych spółdzielni ogrodniczo-pszczelarskich 
były dotychczas większe o 1.500 ton niż w tym samym okre­
sie roku ubiegłego.

Dobre urodzaje zanotowano 
jednak nie we wszystkich pro­
duktach. Deszcze spowodowa­
ły np. obniżenie jakości pomido 
rów, z których większość nada 
je się tylko do przetwórstwa, 
dotyczy to szczególnie połu­
dniowych powiatów Wielkopol 
ski.

Nieco mniej będzie jabłek, 
znacznie więcej natomiast śli-

Ze Środy

Więcej troski 
o wyglqd miasta
„Piękne miasto dziełem jego 

mieszkańców” — głosi hasło 
rozpisanego w Środzie konkur­
su, który ma na celu przywrócić 
miastu miano jednego z naj­
schludniejszych w Wielkopol- 
sce.

Tymczasem nie najlepiej jest 
ze sprawami czystości; miasto 
ma właściwie dwa oblicza: jed 
no, to uporządkowane, czyste, 
zielone dzielnice peryferyjne. 
Drugie, to centrum miasta, o- 
statnio niezbyt zadbane.

Kiedy zapytaliśmy w Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo 
wej dlaczego zaśmiecone są lub 
zaniedbane ulice Armii Czerwo 
nej (papierzyska, które zdołały 
się już porządnie zestarzeć), 
Niedziałkowskiego (wykroty, 
zniszczone chodniki) — usłyszę 
liśmy takie słowa: nie ma po­
siedzenia w naszym gmachu, 
na którym nie mówiono by o 
tym problemie. Ale przecież na 
radami nie ozdobi się balko­
nów, nie poprawi się wyglądu 
ulic. Jest to sprawa mieszkań­
ców, którzy powinni bardziej 
troszczyć się o estetykę, o wy­
gląd tego wszystkiego co ich 0- 
tacza. Wysiłki ojców miasta nie 
dadzą nic bez współdziałania 
obywateli.

Być może rozpisany w Śro­
dzie konkurs zmobilizuje mie­
szkańców a szczególnie ludzi 
młodych do zespołowego działa 
nia na rzecz estetycznego wyglą 
du miasta. (t.h.n.)

Ze Śremo

Nowe przedszkole 
dla Jezioran

Ostatnio otwarto w Jeziora­
nach — nowej dzielnicy Śremu 
przedszkole zakładowe dla dzie 
ci pracowników Odlewni Żeli­
wa HCP. Ma ono 5 oddziałów 
i 165 miejsc, z których 15 pro­
cent Odlewnia odstąpiła na 
rzecz miasta.

Przedszkole jest estetycznie 
urządzone i dobrze wyposażo­
ne. Zapewniono tu także dosta­
teczną liczbę fachowego perso­
nelu, toteż dzieci czują się w 
swym drugim, własnym domu 
doskonale.

Za kilka tygodni otwarte zo­
stanie drugie nowe przedszko­
le, budowane obecnie w czynie 
społecznym przy pomocy finan 
sowej SFBSil. (sf) 

szlego) tygodnia — A. Borodin; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Transm. 
XX Igrzysk Olimpijskich w Mo­
nachium; 17 Wiadomości; 17.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mie 
dzynarodowych; J7.20 Konc. ży­
czeń; 18.25 Muzyka; 19 Transm. 
XX Igrzysk Olimp, w Monachium; 
22 Matysiakowie; 22.30 „Pół na 
pół z muzyką”: 23.10 Jan Pietrzak 
poleca; 23.40 Studio Jazzowe PR; 
0.10 Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74' MHz; 7.45 Wiadomości olim­
pijskie; 8 Moskwa z melodią i pio 
senką — słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”; 12.30 Poranek symfo­
niczny; 13.^30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 15 „Wirgińczyk” — 
słuch.; 16.30 Koncert chopinowski 
z nagrań B. Woytowicza; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Kopcert 
włoski” — słuch. L. Proroka: 19 
Wiadomości i felieton aktualny; 
19.15 Aud. poetycka pt.: „Kraj­
obraz po przodkach odziedziczo­
ny”; 19.45 „Bałtycka wachta”; 20 
Magazyn literacko-muzyczny pt.;

wek. Dobrze wypadły w na­
szym regionie zbiory wiśni i 
gruszek. Uwzględniając dosta 
wy z importu, podaż owoców 
będzie więc wystarczająca.

Szczególnego znaczenia na­
biera sprawny odbiór dostar­
czanych do punktów skupu 
warzyw i owoców, ich staran­
ne przechowywanie i prze­
twarzanie. O tym jak spółdziel 
czosc ogrodnicza przygotowała 
się do odbioru produktów z 
„zielonego rynku” poinformo- 
WRł nas zastępca dyrektora 
d/s produkcji Okręgowego Za­
rządu Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych - inż. Edward 
Michalski.

Spółdzielczość ogrodnicza 
w naszym województwie sku­
puje produkty głównie od do­
stawców indywidualnych. 
Chcąc ułatwić sprzedaż owo- 
cow 1 warzyw uruchomiliśmy 
wiele sezonowych punktów 
skupu, skąd towar przewożo­
ny jest do magazynów i prze­
twórni. Punkty te czynne są 
przez cały dzień. Pewnym no- 
vum w naszej działalności jest 
odbiór płodów prosto z pola. 
Przy większych ilościach, szcze 
golnie do rolników, z którymi 
mamy umowy kontraktacyjne 
wysyłamy samochód, który przy 
wozi owoce lub warzywa do 
spółdzielni i tam nasi pracow­
nicy dokonują sortowania i kia 
syfikacji. Odciążamy w ten spo 
sób producenta od czasochłon­
nych zajęć. Przewidujemy w 
przyszłym roku znaczne rozsze 
rżenie tego rodzaju usług.

Rejonowe spółdzielnie ogrod 
niczo-pszczelarskie, których 10 
działa w Wielkopolsce, skupią 
w tym roku ponad 60 tys. ton 
warzyw, czyli o 10 tys. ton wię 
cej niż w roku ubiegłym. Cią 
głość zaopatrzenia w te pro­
dukty w okresie jesienno-zi­
mowym w dużej mierze zależy 
od posiadanych magazynów i 
chłodni. Niestety liczba i 
stan tego typu obiektów jest 
jeszcze niezadowalający. Nie­
dostateczne jest także wyposa­
żenie magazynów w różne u- 
rządzenia np. podnośniki, taś­
mociągi itp. Sporo robi się 
w tym zakresie, na pełne za­
spokojenie potrzeb trzeba jed­
nak trochę poczekać. Marno­
trawstwu zapobiegają w tej 
sytuacji w pewnej mierze prze 
twórnie owocowo-warzywne, 
pozwalające przerobić czy za­
konserwować wszystkie nad­
wyżki.

Spółdzielczość ogrodnicza ma 
także przetwórnie m. in. w 
Kaliszu, Kole, Minikowie, Wło 
szakowicach. Produkuje się 
tam dżemy, soki pitne, kompo 
ty. Rozbudowywane są rów­
nież kwaszarnie, z których naj 
większa, znajdująca się w Ka­
czorach, specjalizuje się w ki­
szeniu ogórków.

Wyjątkowo wcześnie poja­
wiła się w tym roku na rynku 
kapusta kiszona. Dzięki do­
brym plonom wcześniejszych 
odmian tej rośliny już w po­
czątkach lata rozpoczęto' w 
Gnieźnie kiszenie pierwszych 
ton tej jarzyny.

Wielkopolska od kilku już 
lat znajduje się w czołówce

„Giełda reporterów”; 21.30 Melodie 
letniego wieczoru; 22.05 Ogólnop. 
wiadom. sportowe; 22.35 Niedziel­
ne spotkanie z muzyką; 23.40 Wia­
domości olimpijskie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z Ł. Prus; 
8.10 Mikroencyklopedia wiedzy o 
FAM-ie; 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Komisarz Maigpet i chińskie 
cienie” — ode. 9 pow.; 9.10 Gra­
jące listy — aud. Romana Wasch- 
ki; 9.35 Analizy i syntezy; 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.25 P. Czajkowski: Wspomnienie 
z Florencji; 12.05 „Daleka jest dro 
ga do Tipperary” — słuch.; 12.30 
Między „Bobino” a „Olimpia”; 
13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 Som 
brero — pełne muzyki; 13.31 We­
terani z Nowego Orleanu; 14.05 
Beat znad fiordów — gra i śpie­
wa Zespół Junipher Greene; 14.20 
„Peryskop” — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.45 Powracające melo­
dyjki M. Koterbskiej; 15.10 Pierw 
sze obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Siadem skarbów wawelskich 
— rep.; 15.50 Zwierzenia prezen­
tera; 16.15 „Wieczór u Jadwigi” —

na stoły
producentów zielonego towa­
ru; słynie nawet poza granica­
mi kraju. Uruchomiony został 
przez RSO-P Kościan sklep 
owocowo-warzywny w Berli­
nie, w najbliższym zaś czasie 
utworzone zostaną w NRD dal 
sze tego typu placówki.

Spółdzielczość ogrodnicza sta 
ra się nadal rozwijać ten dział 
produkcji rolniczej. Przewidu­
je się dalsze nakłady na rozbu 
dowę bazy produkcyjnej ma­
lin w Kaliszu i jego okolicy, 
oraz rozwój upraw szparagów 
— Leszno, Nowy Tomyśl, Koś 
cian. Czyni się także starania 
o utworzenie większych obsza 
rowo, a więc także lepiej pro­
wadzonych sadów. Wystąpiono 
z ciekawą formą wprowadze­
nia tzw. integracji kilku pro­
ducentów. Jeszcze w tym roku 
powstanie taki właśnie kilkuna 
stohektarowy sad w Koninie i 
Pile. Myśli się także o utwo­
rzeniu w ten sposób dużych 
gospodarstw szklarniowych.

Działacze spółdzielczy zapo­
wiadają obfitość warzyw i sy­
stematyczne dostarczanie ich 
do sklepów. Podejmowane ini 
cjatywy służyć mają szybsze­
mu wzrostowi i zmniejszeniu 
sezonowości podaży tych arty­
kułów w przyszłości. Mamy 
nadzieję, że praktyka nie bę­
dzie sprzeczna z rzeczywi­
stością. (zb)

Jesienne słońce zamknięte „na kłódkę”
N

ie każdemu z nas koniec 
lata odbiera szansę let­
niego wypoczynku z dala 

od miejskiego gwaru, zatrutego 
spalinami powietrza i okazję 
do — niezbędnej dla zdrowia — 
wymiany codziennych kontak­
tów zawodowych na bezpośre­
dnie obcowanie z przyrodą. Są 
przecież rodziny bezdzietne, 
ludzie samotni, a przede 
wszystkim — osoby starsze, 
którym wypoczynek nie koja­
rzy się wyłącznie z nasłonecz­
nioną plażą i kąpielą oraz tra­
dycyjnie uświęconym obycza­
jem wykorzystywania urlopo­
wych dni akurat w lipcu i 
sierpniu. Zwłaszcza, że — co 
łatwo zaobserwować skrupu­
latnie „kalkulującym” najko­
rzystniejszy okres urlopowy — 
wrzesień (a przynajmniej 
pierwsza jego połowa) bywa u 
nas miesiącem pogódnym i cie­
płym.

Do wczasów jesiennych za­
chęcają niestrudzenie od lat 
liczne wydawnictwa turystycz- 

I ne, a przede wszystkim — 
związkowe rady zakładowe, 
które nie mogą uporać się z 
natłokiem chętnych na „wa­
kacje” i brakiem kandydatów 
na urlop we wrześniu czy paź 
dzierniku.

Więc może chociażby jesien­
ny „weekend”? Sobotnie sło­
neczne popołudnie i niedziela... 
W wyobraźni niektórych chęt­
nych — las pełen grzybów i 
wrzosów, cichy, kolorowy — za 
chęcający do spacerów. Co od­
ważniejsi biorą ze sobą kostiu 
my kąpielowe, bo temperatura 
powietrza (i wody także) sprzy 
ja nawet pławieniu się w je­
ziorze, rzece lub basenie. Oka 
zuje się jednak, że są to ztvy 
czajne „naiwniaki”, które dały 
się nabrać na propagowane 
wszechstronnie uroki jesienne­
go słońca.

bawimy się ze studentami; 16.45 
Piosenki z „włoskiego buta”: 17.05 
„Komisarz Maigret i chińskie cie 
nie” — ode. 10 pow.; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Szlagiery przy 
pół czarnej; 18 Coś w tym jest — 
rozmowa o filmach; 18.15 Polonie 
śpiewa; 18.30 Mini-max — czyn 
minimum słów maksimum muzyt 
ki; 19.05 „Pierwsza hrabina Wes- 
sex” — słuch.: 19.40 Muzyczna pocz 
ta UKF; 20 Wycieczki historycz­
ne — gawęda prof. dr. H. Samso­
nowicza; 20.10 Wielkie recitale — 
Richter w Bukareszcie; 21.05 Mi- 
kroencyklonedia wiedzy o FAM-ie 
— cz. II; 21.25 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół: 21.50 Z nagrań 

' E. Gilelsa: 22.68 (Śpiewa Fmil Di-
•mitrow: 22.20 /Miasto nad Nurcem; 
22.35 Wieczór'z N. Mouskouri i M. 
Legrandem; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje H. Winiarska; 
23.05 Muzyka nocą: 23.50 Graja: 
W. Nahorny i duet gitar klasycz 
nvch.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30. 14, 19, 22.

TELEWIZIA
SOBOTA — PROGRAM I: 9 ko­

lor — Kronika Olimpijska; 9.55 ko

„Jaś i Małgosia11 zapraszają

Września — co już dzisiaj wszem i wobec wiadomo — z każ­
dym dniem pięknieje. Jej dynamicznie rozwijające się zakła­
dy przemysłowe zadecydowały o znacznym przyroście sta­
łych mieszkańców. W związku z tym rosną również zadania 
władz miejskich w zakresie zaspokojenia potrzeb mieszkanio­
wych, komunalnych, kulturalnych itp. Jedną z najważniejszych 
„spraw do załatwienia” jest przygotowanie terenu — m. in. 
tzw. uzbiujenie — pod wysokie budownictwo w rejonie ul. 
Gnieźnieńskiej i Powstańców Wielkopolskich. To są zamierze­
nia na przyszłość. Obecnie myśli się przede wszystkim o wy­
eliminowaniu drobnych, lecz kłopotliwych problemów życia 
codziennego. Kontynuuje się więc modernizację sklepów, roz 
budowuje miejskie ośrodki wypoczynkowe, poprawia organi­
zację ruchu drogowego itp. Sprawnie przebiegają prace przy 
urządzaniu Parku im. Dzieci Wrzesińskich; kończy się tam bu­
dowę amfiteatru na 2100 miejsc, w którym podczas niedziel­
nych dożynek młodzieżowych będą występowały zespoły re­
gionalne. Września — uczestnik konkursu „Mistrz Gospodar­
ności” — pragnie i w tym roku znaleźć się w czołówce naj­
piękniejszych miast Wielkopolski. Na zdjęciu: wnętrze otwar­
tego ostatnio przy ul. Lenina, sklepu WSS — „Jaś i Małgosia”, 

prowadzącego sprzedaż odzieży dziecięcej, (sop)
Fot. — A. Wlosik

Cóż bowiem zastają w popu­
larnych oficjalnie i prywatnie 
łubianych miejscowościach 
tuczasowych? Dobrze urządzo­
ne plaże, z pomostami, brodzi­
kami dla dzieci, ślizgami, huś­
tawkami, sprzętem wodnym, a 
także restauracje z odpowied­
nim zapleczem — starannie je­
dnak od 1 września — ogrodzo 
ne i zamknięte „na kłódkę” 
przed niewczesnymi przyby­
szami.

Taką właśnie sytuację zasta­
liśmy ostatnio w ładnym, zad 
banym i dysponującym nie­
zbędnymi dla wczasowicza 
urządzeniami komunalnymi — 
Zaniemyślu. Jest to (co zresztą 
zapewne nie wszystkim wiado 
mo, jako że informacje na ten 
temat są u nas i nieścisłe i 
nieaktualne) tzw. wieś wcza-, 
sowa. Miejscowi informatorzy 
mówią, że o locum w którym­
kolwiek. z domów zabiegają na­
der liczni chętni, ale jest to ra 
czej sprawa nie do załatwienia. 
Wszystkie bowiem tzw. kwa­
tery prywatne są już od wielu 
lat, prawie że „na stale” wyku 
pione. M. in. przez mieszkań­
ców i zakłady pracy z Ciecho­
cinka.

Wędrujący smętnie „nieza- 
kwaterowany” jesienny wcza­
sowicz widzi jednak prze­
pięknie nad brzegiem jeziora 
usytuowane domki campingo­
we — zupełnie puste. Nie mo­
że też promem przejechać' na 
słynną „Wyspę Edwarda”, bo­
wiem przewóz turystów kończy 
się wraz'ze... szkolnymi wa­
kacjami. Nie może obejrzeć 
mieszczącej się tam (dziś za­
mienionej na hotel z restau­
racją) letniej siedziby zasłużo­
nego dla kultury i... higieny 
Wielkopolanina, który właśnie. 
Zaniemyśl upodobał sobie na 
miejsce letniej „wiligiatury”.

Można oczywiście przejść się 
alejką, wiodącą wokół jeziora.

lor Blok Olimpijski: 13.35 — Pro 
grąm I prononuje; 14 kolor — 
Blok Olimpijski: w przerwie ok. 
17 — Dziennik: 18.30 — „Panorama 
Lubuska”; 18.50 — Program filmo­
wy; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — Mo- 
Initor: 20.10 — Ryzykowna trans­
akcja” — film prod. ang. pt. „Wiel 
Ui napad” oflc. V; 21 kolor — Blok 
Olimpijski; w przerwie ok. 22.10 — 
Dziennik.
f PROGRAM II: 17 — „Karuzela” 
(Interwizyjny program rozrywko­
wy TV Moskiewskiej); 17.40 — „Te 
maty” ode. II z cyklu „Kamera, lu 
dzie, zdarzenia”; 18.20 Kolor — „Ro 
dżina Durtolów” — ode. III — film 
seryjny prod.\ franę.; 19.20 — Do­
branoc; 19.30 — Monitor; 20.15 — 
Konc. kameralny w wykonaniu 
Kwartetu Filharmonii Krakow­
skiej i Tria Stroikowego Alojzego 
Thomysa: 20.50 — 24 godziny; 21 — 
„Rajski ogródek” — T. Różewicz 
— OTV Poznań; 22.05 — „Nie ule­
gać namiętności” — fab. film wrło 
ski (od lat 18); 23.40 — Program II 
proponuje.

można — ze zdziwieniem — po 
patrzeć na liczne, puste i zam­
knięte przed wszystkimi — 
ośrodki campingowe. Na usta­
wionej obok (nieczynnego oczy 
wiście we wrześniu) strzeżone­
go parkingu ławce siedzą zapa 
trzeni w rdzewiejącą już ziela 
ność — starsza pani i starszy 
pan. Zapytani o drogę do plaży 
mówią: „nie wiemy... Ale tu jest 
przepiękny las. Przyjechaliśmy 
dzisiaj rano, chcialoby się zo­
stać dłużej, tylko — gdzie zano 
cować?” Gdzie się tu można 
zatrzymać — w poszukiwaniu 
jesiennego słońca?

A może właśnie w tych 
pustych już we wrześniu, 
ładnie (sądząc z zewnętrznego 
wyglądu) urządzonych dom- 
kach campingowych? Iluż eme 
rytom sprawiłoby to radość, za 
pewniło — regenerujący żywot 
ność — wypoczynek?

A poza tym, czy koniecznie 
dobrze urządzoną plażę, restau 
rację na wyspie, prom łączący 
ją z miasteczkiem — zamykać 
trzeba ”na cztery spusty” aku­
rat od 31 sierpnia? Nie licząc 
się ze sprzyjającą aurą ani z 
tzw. .zapotrzebowaniem turys­
tów?

Zaniemyśl — to oczywiście 
tylko jeden przykład nieekono­
micznego i — co gorsze - 
sprzecznego z upodobaniami 1 
wygodą „zauroczonych” jesień 
nym słońcem letników.

Gdzieś tu się znaczy niewi­
doczny (z pozoru) ślad błędne­
go kola. Chętnych na wczasy 
jesienne brak — więc się 
wszelkie letnie urządzenia 
likwiduje. Skoro zaś życie 
wczasowe w ośrodkach rekrea­
cyjnych z początkiem września 
zamiera — nie ma zbyt wielu 
chętnych do wykorzystywania 
urlopu jesienią.

Czy komuś się taka „koło- 
myjka” opłaca? (wan)

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7-15 
— Przypominamy, radzimy; 7.35 — 
Nowoczesność w domu i zagro' 
dzie; 8 — „W imieniu Rzeczyposp0 
litej” film z serii ,.Stawka 
sza niż życie”; 9 — Kolor: Kronik* 
Olimpijska; 9.55 Kolor — B,o,< 
Olimpijski; 12 — Dziennik; 12.20 — 
Z cyklu „Czas i ludzie” — 
dok. pt. „Królestwo w dżungli; > 
13 — Przemianv; 13.30 — Dla dr,e' 
ci: z cyklu „Ula i świat” — ••f0' 
wrót bajki”; 14 Kolor: Blok ObW' 
pijski; 18 — PKF; 18.10 — „Miast® 
Porto” ren.: 18.30 — Dziennik; 18-5’ 
Kolor — Blok Olimpijski.

PROGRAM II; 15.55 — Teatrzyk 
dla Przedszkolaków —, „Osiołek 
szuka przyjaciół”: 16.35 — „Trzy­
nastka” — fab. film amen; 17.20 -* 
„I ucjan i miłość” ode. I — wizyjny nrog. estradowy TV NRP’ 
18.30 — Dziennik; 18.55 Kolor 
„Wszystko na sprzedaż” — 
film polski; 20.30 — „Wieczór 
gwiazdy” — recital N. <'7arrL'’1" 
skiej i A. Sikorskiego — OTV K 
ków: 21 — S. Kulon — rzeźbiarz ^ 
(Spotkania imtrmno) felietr”1 ” 
mowy T. Kraski: 21.15 — Esłrac» 
l iteracka — „Je^li nie posiadłby 
miłości był całej”.
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